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R e d a k to r  naczelny
A L U B K A I D K R  ^ O O E L .

B iu r a  re d & k o y l:  ul. S>kstuska l  40, I . p ię tro
o tw a rte  od godz. 10 rano do ?odz. 1 w  po łudn ie . 
B iura , a d m i n l r t r a o y l : u l. Szajnochy 1. 2 p a r te r  
(sklep) o tw a rte  od godz. 9 ran o  do godz 7 wie- 

ozorem bez p rz  :rwy 
P r z e d p ł a t a  a a  „ G a z e tę  N a v o ilo w ą “ w y n o H i

w e  L w o w ie :  n »  p r o w ln e y t :  g r a a le iy :
miesięcznie 3  kor. 2  kor. SO h.
kw arta ln ie  8  „ 7 „ 5 0  „ 10 kor. 5 0  fc.
półrocznie la  „ W  ,  -  ,  J l  , -  „

Za zmianę adresu dop łaca  się 4 0  hal.
” raz z „T ygodniki >m m ód 1 p o w le ś o l"  lub 
tai z warszawskim tygodnikiem „Ziarno11 i 12 

tomami roczn' . promil : 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h.

„ _ na  prowincyi d  „ 9 9  „
W e Lwowie t i  odn zenie do domu dopłaca 

ilę  4 0  baL m iesięcznie wychodzi o godzinie M ej wieczorem.

O G ŁO SZENIA 1 P R Z E  Ł a TĘ
p rzy jm u ją : W o  L w e  wio- A d m in is tracy a  . G aze ­
ty  N arodow ej" ni. Kopernika 7 1 b iu ro  Sokołow - 
sH ej P asaż H ansmana; W e  W ie d n lu :H a B se n s te in  
4  V ogler (O tto Mass) I K arn tner.tr 18 (E in g  N euer 
K a r . t  8), R ndelf Mosse Seilerstadte 2, A. O ppel.k 
tirnnangtrgbsse 12, M. Dnkeg N ach f, M l  A tg en - 
feld & Em ericb Lessner I. Wollzelle n r  9 ,8challek  
W ollzeile 11, J .  D annenberg II P ra te rd tra sse  38 
A do lf Cbulawski V IT Stiftg. 4, E. JB-ann I. R oten- 
t  ran, i . q; W  B u co .p eax o le  : Juliusz L eopo ll 
V II E lisabethring 41, W o  P r  m k r u .c le  n. M. 
Ha-.ienstein & Voglet i G. Daubę A Oomp.; W  P a -  
ryA r : c. A, .tu* Ciborowskiego następca : R acz­
k o w s k i14, Cite de Trórise Paris.

tli- u A  OGŁOSZEŃ O g ło szen ia  i w )  
"* -"łVj na Jednoszpaltowy wiersz drobnym drakiem 
lub jego miejsce 20 bal. N adesłan o  za wiersz lub 
jego miejsce 30 haL G ło sy  p a b U » w ń ' za 
w iem  lub jeg_ miejsce 1 kor. P r y w a tn a  teo- 
reenondenoya 6 hal. cd wyrazu.

kearfuje 8  n. m  nrrwlncyi Id hal.
(Numery daw niejsi: ko sitn ją  pc 1C ct.)

O lud ruski.
Radykali i nacy ocal-dem okraci ruscy toczą 

ze sobą spór o przew ództw o nad ludem ruskim . 
Organ party i radykalnej „H rum , hołos* pisze, że 
n a ro d o w io tk a  „Swoboda* już od dłuższego cza­
su prow adzi politykę „chuliganów 11, obrzuca bło­
tem  wszystko, co nie jest racyonał-dem okraty ­
cznym, wszystko, co nie chce iść pod Komendę 
kilKU prow odyrów , jacy na  patryotyzm ie roLią 
in te resy ; „po chłopskich plecach pną się na w yż­
sze stanow isk?, piękne posady itd." Nac.-demo- 
kra tom  zależy na rozbiciu jedności partyi ra^y- 
kaluej, a ta  partya, jrk  twierdzi „Hrom. ho ł.“ , 
weszła w nową fazę rozwoju, rośnie z dniem 
każdym , ogarn ia coraz szersze koła ruskiego 
w łościańst i« ,  R adykalne tow arzystw a wyohowały 
w ielką ilość zdolnych mówców ludow ych, o rg a ­
nizatorów , agitatorów . Gazeta przspewiada, że 
niebaw em  n a d e jd e e  czas, w którym partya  r a ­
dykalna stanie się najssilrf. j ?zą pa ityą  ukraińską.

Z partyą  nnrodowie. ką jest bardzo krucho. 
„ Ropy“ i bardziej zacofana infeligeocya form uje 
partyę  klerykalną, skutkiem  czego nae.-dem okra- 
tom  grozi rozkład, ruina. Oni, aby nie zniknąć 
* pow ierzchni ziemi, i^ a ją  się w szelkich, naw et 
nieuczciwych sposobów, byle tylko lud m ieć po 
swojej stronie.

W  tym celu s ta ra ją  się przedewezystkiem 
rozbić partyę radykalną, a  że „Hrom . hot.*  stoi 
na straży joj partyjnej jedności, przeto „chuli- 
g any11 ze „Sw obody11 w pierwszym rzędzie przy­
puszczają szturm  do niego. Tw ierdzą oni, że 
chłopy-radykali nie są  radykałam i, lecz nac.- 
dem okratam i, i że tylko redaktorzy „ tir . hotosu" 
wynaleźli jakiś radykalizm , jak i właściwie nie 
m a żadnej racy  i: Organ p. T .y low skiego odpo­
wiada na to, że jest to w ierutnem  kłam atwem , 
a kłam stwo i«st „najsilniejszą zb ro ją  nac.-dem o- 
kratycznych chuliganów „Hrom. hoł." jest nie 
tylko om anem  chłopskiego p rc le taryatu , ale 
całego chłopstwa („m użykiw *) ru sk ieg o ; „chuli- 
gany* zas tw ierdzą, że „ rir ho ł.“ zastępuje 
interesy forualów  dw orskich. „Spodziew ają się, 
że n  ten sposób zaciągną „irużyków * do swego 
tab o ru  i podreperu ją swe nadazarpane siły".

„Sw ob,“ m a radykałom  za złe, że oni nie 
są  socyalistam i, bo nie są  za znietreniem pryw at­
nej własności. „Hr. buł ‘ odpow iada, że jest to 
„pudło kłam stw o1*, gdyż w tej gazecie „stoi jak  
byk“, że „drobne chłopstwo rozwinie potężnie 
ku lturę  rolną, aby u sam ego szczytu rozw oju 
urieczyw istn ić ideał socyalizmu : kolektyw izm ". 
W szak „dzisiejsze spółki chłopskie, o rg an izac je  
itd. to posiew nowego socyałietyczaego, ko lek- 
yw nego  ładu*. O rgan narodowiecK' zaczyna się 

łasić do posłów -rudykalów ; wobec czego „Hr. 
h o ł,11 pisze: „Czy wy, panow ie nacyonał-dem o-
krac sąd* cie, że. nau-: posłow, są  ludźmi w a­
szego pokroju ? To ludzie silnych p-zekonań, 
w ypróbow ani, długoletni szerm ierze radykalnej, 
m cyalistycznej idei. Oni z a a ją  w as d o s ta ­
tecznie*.

„Nac.-dem . organ , wytoczywszy osły b e z ­
m iar kłamstw1 — pisze dalej „Hrom. H oł.1* —■ 
i uapłótłssy „ciłu kupu durnye**, te raz  jak  ta  so ­
baka zaczyna obleśnie kręcić ogonena i zap ra ­
szać  radykałów  do zjednoczenia się, a względnie 
do w stąpienia do svrojej partyi*. Ale to zjedno­
czenie nie jest możliwem, bo nac.-dem okraci 
m ów ią, że następują im eresy wszystkich ukraino- i

iłó w , tj. „urzędników , kupców , wszelakiej inte- 
ligencyi, popów itd .“ ; w  „Sw ob.* piszą oai aia 
tum anienia chłopów, że oni zastępują ich in te­
resy*. Tym czasem  radykali są  partyą w y l ą c z -  
n i e chłopską, bo truduo rów nocześnie „i bohowy 
i c zo rto w i służyty*. „My (radykali) żądam y kon- 
tL katy nietylko pańskich i państw ow ych dóbr, 
ale i „m ajetkiw  pop iw* i żądam y, aby każdy 
żył z pracy swych rąk, naw et pop.* A. że nac.- 
dem okraci bronią interesów  i „'a.oionow , przeio 
sojusz z nimi jest niemożliwv. Niemożliwym on 
jest i dlatego, bo nac.-dem okraci łąezą się  przy 
każdej sposobr-ości z największymi w rogam i n a ­
rodu i zaw ierają kónsulidaoye ze zdrajcam i n a ­
rodu*. Nac. dojaoKraci gardzą  ciiłopam ; ich je­
dynym p r* g a :eniem jest: piąć s if  po jego ple­
cach coraz wyżej.

„Hrom. h o ł*  kończy słow y: „Gzy tc  już
tak  dawno, ja k  w /ści*  m e pkdtczali chłopów do 
salonów  „ruskiej bt?sidv“ , chcących popatrzeć na 
ludzi, którzy z ich rąk  otrzym ali m andaty ? Czy 
tak dawno, jak  wy chłopiw -w yborców  w yrzuca­
liście za drj,wi i nie pozwoliliście im decydować 
w spraw ie taktyki posłów, jaKich oni w ybrali. 
I i  jakim  czołem wyciągacie ku nam  (radykałom ) 
sw ą ręk ę !"

Praw dziw ie pożałow ania godnym jpst ten 
niedny i ciemny lud ruski, pozbawiony silnego 
steru  i zdrowej straw y d uchow ej; szarpany przez 
różnych fałszywych proroków -burz/cieii, wciągnię­
ty między m łot depraw ujących go radykałów - 
siczown.ków i kowadło wysługujących się nim 
bezmiłosiernie d la swych egoistycznych calów i 
wszechukraińskich tarzonek oacyouał - dem o­
kratów.

Pruskie ustawy antipolskie.
w

D alsze p ru te s ry

R ad a  powiatowe w b o l i n i e  na moey 
uchwały z 16 bm. piętuuje potw orne projekty 
rządu  pruskiego, m ająccyo ua celu wytępienie 
Polaków w państw ie pruskiem  a  mianowicie: 
projekt, aby przeznaczyć 400 milionów m arek  s  
pieniędzy, które rów nież ludność polska sk łada 
na cele wykupyw ania ziemi polskiej i osiedlania 
ua n iej kolonistów  niem>ecKicbl projekt, aby  o- 
debrać Polakom  praw o prkum aw iania ua zg ro ­
m adzeniach publicznych w języku polskim i w re­
szcie najpotw eruiejssy, wprost barbarzyński p ro­
jekt w yw łaszczania przym usowego Polaków  z 
ziemi, która już  w najdaw niejszy ih czasach była 
kolebką narodu polskiego; wyraża pczjkonaaie, 
że rep rezen tac ja  ńamja we W iedniu pow inua u- 
żyć wszelkich irodków , aby przeciw działać t. zw. 
trój przym ierzu i ażeby państw o suztryackie nie 
pozostawało dtużuj w sojuszu z państw em , które 
w walce z Polakam i przed żadnom  bezprawiem  
się nie cofc,; wzywa ogół naszego społeczeństwa 
do zerw ania wszelkich stosunków  ekonom icz­
nych, a zw łaszcza łuad lo w ej aatury z Pra>am i i 
w yraża przekonanie, że odtąd tow ar pruski ani 
w yrób pruski nie powinien r t  eć dostępu do aa- 
ssycb domów.

W  D ę b i c y  odbył się dnia 15 bm. przy 
licznym udziale ubyw ateli wszystkich sfer, wiec 
publiczny celera saprotestow ania przeciw p ro je ­
ktom ustaw  w sejm ie pruskim  i w parlam encie 
niemieckim wniesionych. Dc piesydyum  weesli: 
prze w. ks. p ra ła t ^ o ie k i. zastępcy przew. pp, Au­
gustynowicz (mieszcząnm), p. DauiłowiciW h, Szy­
dłowski (dyr. gimn j, sekr. pp. Brniak (wojt Ka­
węczyna), Ju d a  Bross (kupiec), Z audererów na (na- 
i c z ). P o  przem ow ach pp ks W olskiego, S taro - 
nia, Prószyńskiego, Jagielskiego, ks. Suwadv. 
Mdllera, Radom skiego, Brossa, Hubicktsgo, Szy­
dłowskiego uchwalono następujące rezo lucye: 
Zgrom adzeni w yrażają  przekonaa.e, że u rągające

kulturze i praw om  boskim  i ludzkim  projekty 
nstaw  w sejm ie pruskim  i w parlam encie n ie ­
mieckim w niesione, gdyby zostały n a  hańbę św ia­
ta cywilizowanego uchw alone — nie złam ią n as  
i wywołają jedynie złączenie się ścisłe w a ru  s  n .e 
tylko pod zaborem  ) jż im , a le  we ezystkich 
dzielnicach Polski; dziękują Kołu polskiemu, klu­
bowi posłów ludowych i  innym  klubom  *a upc 
mnienie się o praw a narodu polckiego i oczekują 
z tegu ich stanow isk*  konsekw encji w deiega- 
cyaHh przy om nwianiu sojuszu p ru sk ieg o ; uw a­
żają  za  nieodzow ne planowe przeprow adzenie 
bojkotu tow arów  pruskich; wzyw*]* wydział 
krajowy, jako  kierow nika b iur pośrednictw a p ra ­
cy, by naw iązał stosunki z Danią i  z innem i pań­
stw am i co do zatrudnien ia  w większej ilości se 
zoaow ycb robotników  rolnych zm uszonych obe 
cnie do szukauia pracy w Prusiech, od posłów zaś 
dom agają się wpłynięcia na rząu w kierunku 
przyspieszenia robót publicznych; żądają, aby 
jako odpowiadż n a  gw ahy ciągłe ze strony w ro ­
gów naszych w ziaódz pracę w inslytucyach ośw ia­
towych i ekonom icznych. N sdto uchw alono ua 
wniosek p dr. F riedbarga zorganizować kom itet 
z kupców i inych  osub złożony, celem bojkotu 
tow arów  pruskich.

Członkowie Czytomi kółka rolniczego w raz 
z polską ludnością  w / w  ł u c z u nad  Czeremoszem, 
powiecie śDiatyńskim, przy łączają  się du ogólue- 
go głosu oburzenia przeciw gwałtom  pruskim i 
proszą Koło polskie, b f  raczyło przesłać wyrazy 
najszczerszego w spśłesucia naszym btacioui w 
Poznańskim , łąeząe  im słow a zacnęty do da1 
szej skutecznej i w ytrwałej obrony naszej ojco­
wizny.

W W i e d n i u  ‘odbyło się wczoraj D o­
m u robotniczym zgromadzenie polskich r«botm  
ków należących do partyi socjalistycznaj. Ze- 
bre lo  się do 600 osób. P. Daszyński najpierw  
krytykow ał politykę narodow ych uem okiaiów , a 
następnie mówił, że narćd  poicki nie da się P ru ­
sakom  złam ać, podejmie odważnie w alkę o sw oje 
praw a narodow e i gospodarcze i odeprze z po ­
wodzeniem bezczelne zakusy rządu pruskiego. 
Jak  silnym jest naród poUki, tego dowodzi cu­
downe praw ie odrodzenie się Slązk? P. P erue/s- 
to rfer który mówił po n^emieck” , zaznaczył, że 
jakkolw iek jak o  Niemiec kocha swój naród, to 
jednak musi ja k  na ostra ?j potępić zam achy rz ą ­
du pruskiego, k tó ra  w yjdą na szkodę nietylko 
Polakom  w P o z n a ń s k ie j  lecz v.<doga‘ narodu n ie ­
mieckiego. W reszcie mówił p. S a i e c ,  ale na inny 
tem at. Potem  och walono rezolucyę przeciw gw ał­
tom pruskim .

W  Ł a ń c u c i e  odbył się dnia 15 bm. 
wiec narodow a przy udziale wszystkich stan.3w 
ziem i łańcuckiej. Po przem ów ieniach p. B. Ż ar- 
deckiogo i referen ta  prof. L. P itułki ubhw alone 
następujące rezo lucye: I, Zgromadzeni )>*zyłącza- 
ją  się w całej rozciągłości brzm ienia do rezolu- 
cyi powziętych aa  w ieci obywatwlskic* m. L w o­
wa, a  dając folgę swem u oburzeniu i protestowi 
w rezoluoyi stolicy kraju uchw alają  następujące 
jeszcze re .o lu cy e : II. Zgrom adzeni wzywają swych 
współrodaków  do skntecnnej i w ™rai lica :h aioż 
liwości posuniętej walki i  zasypującyw i nas to­
w aram i pruskim i, w zyw ają do bojkotu tow arów  
pruskich, zw łaszcza w Kółkach rolniczych i zie­
m iańskich, gśyż ostrze gwałtów pruskie! prze­
ciw braeiom  naszym  n i ro li głew nie się kieruje; 
zw racają  się z gorącą prośbą, by prezrdyum  
wieou łącznie z reprezentaoyą autonom iczną p o ­
w iatu i przedstaw icielam i imstytucyi finansowych 
ziemi łańcuckiej obm yśliło źródła  przy obecnych 
pracach budżetowych i bilansow ych zam knięciach 
ceiem stw orzenia jednego w wyookości 1200 k. 
s t y p e n d y u m  p r u s k i e g o  dla w ykształ­
cenia praktycznego za gran icą absolwentów tscii 
nologii chemicznej lwowskiej politeshniki, czy taż 
krakow skiej sssoly  przem ysiew e., a  to  w tej g a ­
łęzi produkcyi krajow ej, której rozw ojow i rodzi­
me w am nki ziemi naszej, czy zapotrzebow anie 
k ra ju  najlepiej odpow iadać m ogą; uw ażając wal­
kę z P rusactw em  opartą  na rzeczyw istych pod­
staw ach  za najodpow iedniejszą, a ua środek do 
tejże kształcenie nasz#' m łodzi n i  sam odzielnych

i praktycznie w ykształconych technologów  n a j­
szybciej wiodący, zgrom adzeni odnoszą się z usil­
ną prośbą do p m /d y u m , by zrealizow aw szy 
myśl utw orzenia stypendyum  pruskiego zdało 
spraw ę „e swego kroku w prasie  k rajow ej, rp o - 
iq jąc słusznie 4o opinii i ofiarności spo łteseń- 
sl* a , h?  jK-otesty wdiesioo*, przeciw  gw m to tr 
pruskim  w kra ju  całym  poparto  w  ten lub a n a ­
logiczny sposób, tw orząc jedno lub dw uroczne 
stypendya pruskie n? kształcenie praktyczne a b ­
solw entów  naszej politechniki, czy szkół p rzem y­
słow ych c a  przyszłych naszych przem ysłowców*.

S k u tk i bo] k e to .
Na plenarnem  po*i«d?oniu B xporfTereinu w 

W iedniu zwrócił prezydent zw agę członków , ie  
z powodu podjętego bojkotu fabrykatów  pruskich 
w K rólestw ie polskiem  otw iera się d ia  prze­
mysłowców ab strfaek ich  pole zbytu dla w y­
robów  ze skóry, w yrębów  chem icznych, maszyn 
roim czych i konfokcyi dam skiej i męskiej.

W/ezj  prasy ehcej
W  paryskim  „Rappel* zatn ieszesa p. St<?eg 

jeden z najbardziej wpływowych posłów, s p ra ­
w ozdawca w t. r, budżetu wyznaó i ośw iaty, ob­
szerny artykuł p. t. „ )V Polsce*. Przrponuins z i a ­
nie z mowy W iktora Hugo w łzbie posłów w r 
1840: „N asza m terw eucya pow inna mieć c h a ­
rak ter jedyo;e m ora!ay, jako  akces i współczucie 
głośno w yrażone przez naród  wielki i szczęśliwy 
innem u narodow i ujarzm ionem u i gnębionemu. 
Nic więcej, ale  też m.. mniej.* Przedstaw iw szy 
następnie nowe projekty, pisze p. S teeg : „A je d ­
nak, w chw ili dopełniania tak  ohydnego dzieła, 
P rusy  jakby  się w ahały, a ich przedstaw icielom  
parlam entarnym  odzyw ać się zaczynają skrupuły 
i jak b y  niepokój Jakież to w .dm o stanęło przed 
nimi na drodze niepraw ości? Poczuł' oni, ża po 
za ich 'g ran icam i i w śród nich poruszyło się o- 
burzenie sum ienia św iatow ego. Czują oni, że 
„G em ueth* jasnow łosej G erm anii, któ a  biczuje 
m ałe dzieci i r z u c i  się dziko na cudzą włacność, 
trac i stanow czo urok w sercach  czujących. Rozu­
mieją oni, że jeżeli siła idzie przau praw em , to 
jednak i so lidarność rozprószonych słabości jest 
dzisiaj na świecie dosyć silną, by poraścić sw ą 
klęskę i i e  może ich to du2o kosztow ać ekono­
micznie, ze ją  wyzwali. Czują oni, że jest rzeczą 
praktyczuie pożyteczną dla potężnych parw eniu- 
8ków i dla nich szczególnie zusfagiwać n a  s z a ­
cunek ludzki. Będą chcieti uzyskać go.*

.,L’Inform ation“ z d. 19 bm. mówi o p ro ­
jektach prusk ich : „Są to  środki, k tó re  tylko
cynixnv me do w iary  m oże nazw ać praw am i, 
tak  jakby prs wo mogło mieć za zasadę podstęp, 
oszustwo, zdzierstwo. Oto do czego doszło aię w 
r. 1907 w Berlinie, a  r aczej w kołach rz ą d o ­
wych, bo jest rzeuzą niem ożliwą w yrządzać m y­
ślicielom, filozofom i umysłom liberalnym  Nn»mii_c 
obelgę przyrów nyw ania ich do szezególnycn a d ­
m inistratorów  zdolnych płodzić podobne koncep- 
cye, k tó re  są  równocześnie nędzne i bezlitosne, 
pełne złośliwości i niologiczności. Są i pangerm a 
niści poważni, z przekonania, a le  zupełnie uczci­
wi, którzy zarum .eniliby się ze wstydu, gdyby 
uciekać s.ę do brutalnej przem ocy w takiej 
sprawie. Ci w łaśnie, choć bardzo podatni zazw y­
czaj d la  rozkazów  i poduszczeti władzy, zaają  
sobie jednak spraw ę, że tym  razem  minęłoby się 
celu i nie pójdą aż do końca śladam i swych 
zwykłych inspiratorów**.

„Siecie* p isze : „Podobno p. Buelow za ­
czyna zdaw ać sobie spraw ę z opłakanego w ra­
żenia, jak ie  spraw ia w całym  świecie cywihzo 
wanym  wniesienie tego p ro jek tu  w L andtagu*.

„Inaependance B elą«“ z d. 11 b. m. w 
tfgcdn io ftym  przeglądzie politycznym pisze : 
„P retensya narzucen a  jęayka niemieckiego na 
wszystkich zgrom adzeniach jest U k niesłychaną 
(fkorbitante), że należy w tern widzieć niemal 
zniesienie praw a zgrom adzeń dla narodow ości 
nieniemieckich. Je s t to dopełnienie pruskiego pro 
jektu wywłaszczenia, a  przekracza o wiele g ra ­
nice tego, czego wym agać by mogło bezpie­
czeństwo państw a*.

„Etoile Belgo* z d. 11 bm. rów nież w ty­

godniowym przeglądzie politycznym pisze o p ro ­
jekcie ustawy o zgrom adzeniach : „Jest to rażące  
pogwałcenie *onstytucyi państw ow ej, podobnie 
jak  praw o w y w łaszczen i, zam  eszczone w p rus­
kim projekcie koionizacyjnym  I  tmr. projekt 
zwrócony jest przeciw Poiakons.

Konsystur* papiesk..
K z t h , 16 grudnia. 

(Proklamanya uowyob kardynałów. Allekooy* Piues
X. Prześladowani?. Fośoioła i dokiryuerzy rao ien r-  
etyespi. R o k ity  biskupie. Wreei^ui* a«ów  nomi­

nacyjnych.)
W wilyk& usUej auu  koasystoryalnej odbył 

się dziś z o 10 konsyslorz tajny, na którym  
Pius n. { i proklam ow ał cslerwjh nowych
kardynałów .

Ojciec ś * . wygłosił po łacinie wielkiej do­
niosłości allokucyę tej tre śc i: „Cscigodni b r a c ia ! 
(Ady C hrystus, P an  nasz zam ierzał opuścić 
Kościół, powołany ao  życia k rw ią sw oją , i po ­
wrócić z tego św iat? do Ojca, prsopow iadał wielo­
krotnie i bez osłoa, że roy będziemy zawsze w 
mocy prześladow ań ze strony nieprzvjcciół, i że 
nigdy na tej ziemi n e będziem y w olni od u t r a ­
pień. Lus oblubieńca m iał być też zachow any i 
o!l oblubienicy; toteż gdy do niego b fiy  wy po 
wiedziane słsw a : „Ty będziesz panow ał w po­
środku iw ych  nieprzyjuciół", podobnie też uaka- 
zano jej, by op iersjąc  się nieprzyjaciołom , wśród 
walk panow ała od isdnego k rańca  ziemi do d ra ­
biego, tak , aby do tkn?w siy  s to p , ziemi obieca- 
b*j. rnogia się cieszyć szczęśhwem  uzyskaniem  
nieskaziteit aj spokoiności. A  ta  przepow iednia 
Boskiego Zbawiciela, ja k  po w sze czasy, tak  i 
obeeire, jak  widzimy, fesszoza się w całej p słai .a

Następn o powiedział Pius X, ż5 j8ooi to ­
czą z Kościołem walkę o tw artą , drudzy a taku ją  
go poustępnie; Ci zw alczają p raw a K eśeioła, a 
tam ci nie chcą o nich nic w iedzieć. „P raw a 
Kościoła są w pogrrdzie u tych w łaśn ie , k terzy  
powinni b jć  ostoją zwierzchności. Po w a s z ą  d ru ­
ków bezbożnych i bezw stydnych godzi s ę ua 
świętość w iary i czystość obyczajó* , w yrząd is 
jąc najw iększe szkodff dm zom , i pow odując nie 
mniejsise straty  oraz przew rót wśród cywilnej 
spolecznosei.*

W dalszym  ciągu  papież pom agą żywego 
słow a dodaje  mocy' swpj oacfk l.es o taederui- 
zoue „Pa-icendi ńomimci*. Now atorzy achylają 
się od karności, a taku ją  uaukę C ośeiola, a  n <i 
wet praw ay przez Boga objaw iona, tern sam am  
podkopują głów ne pod<tiw y  naszej św. w iary. 
Niczem jest dla nieb pow aga Stolicy św., pow aga 
bnkupów . N iektórzy z m odernistów  tak  dalece 
są zaślepiam w  swych błędach, ża u.imo swej 
berezyi, chcą się uw ażać za wiernych synaw  
K ościoła, zacho : u ją  praktyki chrześe ijań .k ie , a 
m oderniśc księża stoją przed ołtarzam i i odpra­
w iają bezpraw nie ofiary św.; bezprawnie, bo ich 
doktryny św iadczą, ia  ci księża ni« należą już  
do K ościoła katolickiego.

Ojciec św. idąc za przykładam  sw ych p o ­
przedników, zwrócił uw agę biskupów i ducho­
w ieństw a w dekrecie „Lam ent*bni" i encyklice 
„Pascendi*, aby z nujwięlrzzą pilnością czuwali, 
iżby doktryny m odernistów  nie m iały dostępu 
do sem inaryów  duchownych, a r.adto zw iócd  się 
do sam ychiu now atorów , aby naw rócili z fałszy­
wej. zgubnej dla w iary św. drogi, a  na niepo­
słusznych nałożył najsurow sze kary  kościelne, 
W ielu z n eh wyznało sw e błędy i usłuchało S to ­
licy św. Znaleźli się  atoli i tacy, którzy tw ier­
dzili obładmo. że w ezwania Rzym u do nich się 
oie odnossą i w teu sposób chcieli się uchylić 
od ekskom uniki. Inn i w ra ź c ie  całkiem jaw nie 
wypowiedzieli papieżowi sw e posłuszeństwo

„Minto tego wszystkiego — n ,ek ł Piua Z  w 
końcu — nie przestajem y prosić jak  najgoręcej 
B oga, ojca św ia iła  i m iłosierdzia, a b r  raesy ł 
sprow adzić aołąkanych na drogi p>-awe. I  tego 
sam ego, czcigodni b ra c a ,  żądana od was jak  
najusilniej, byście szli xa moim przykładem  i je ­
stem  pewien, że w raz ze m ną uczynicie wszystko
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Historya wesoła.

(Ciąg u..lszy).
Gdy Zndt I  zbliżył się do n :ej, ukłonił się 

jej i podał ram ię, wydał się jej wprawdzie w 
pierwszej chwili jakim ś innym , ale że m tły  oficer 
był łupełnie pewnym siebie, nie przyszło jej na 
» T il , że to sic jest ten ssm .

P o ru c z n  t  Zundt II zaś poprow adził do 
stołu pannę F:p#s Ta m  nie spostrzegła jak ie j­
kolw iek różnicy ’ w ie rzy ła ,.ie  siedzi obok Zundt* 
II, ja k  było zanotow ane w jej karnecie.

Drzez cały ciąg koiacyi ani bliźniaczki, ani 
b racia  Zundt uie zauw ażyli zm '?ny. Rozm ow a 
b y ła  bardzo ożyw iona po obu stronach i pary 
•ieszyły się, że wzrostem  tak  doskonale stosują 
s»ę do siebie. Szczególnie h 1 li zachw yceni obaj 
oficerowie, którym  rzadko zdarzało się tańc-zyc 
z dam am i, n uszem i od siebie. Powoli nastro  ła  
się w śród te, czw órki tak a  harm onia, że po ko- 
laeyi porucznik  Zundt I rrekf do E gocia :

— N apraw dę czuć się m ożna mężczyzną 
tylko w ów czas, gdy kobieta jest m niejszą.

Deyner próbow ał zaraz korzystać ze spo­
sobności :

— Słuchaj Zundt, pudoba ci się m oja 
szw agierka ?

— K t ó r a 0
— No ta m ała.
Z undt niu chciał w prost odpowiedzieć.
— Jo s t ich dwie...
— Cóż to szkodzi ?
— Właściwie nic, alu tak  są  do siebie po­

dobne...
Poniew aż są bliźniaczkam i.

— Pow iedz mi, D eyner, jak  właściwie n a ­
bywają się twoje s z w a g ie rk i?

D eyner chciał już  odpow iedzieć: Fips
i K la ra  — ale pom yślał sobie, że imię F ip s 
może wyw rzeć złe wrażenie łub m eże się wydać 
ijaieszneiE i rz e k ł:

— K lara... i...

Zatrzym ał ain i nam yślał się, od jakiego 
to im ienia może Fips pochodzić. Jak io  ona  imię 
na  chrzcie otrzym ała, niguy nie s b s s a ł .  Prztszłc 
mu na myśl im ię F ryderyki i szybko rzucił:

— K lara i Fryderyka.
W tej chw ili zbliżyła się K lara  i Z und t I 

porw ał ją  do tańca. T ak ie  K la ra  zapy ta ła  go:

ja k  przedtem  Fip- i turni sam em i słow am i:
— Czy nie tańczę za  ciężko ?
—  Ależ m iałem  już przedtem  sposobność 

powiedzieć pani, że jak  m otyl.
— P rzed tem ? — zapytam  zdziwiona.
— No, tak, gd? miałem zaszczyt być pani 

przedstawiony i tańczyliśm y jedną turę.
K iara  s  większem jeszcze zdziwieniem po­

patrzyła na  niego.
— Nie tańczyliśmy przedtem  żsdnej tury.
— W ięc możu to  była s io stra  pan??
— F ip s?  — wyrzekła n rm o woli Klara.
— D eyner mówił . lecz przepraszam  panią, 

esy pani n a z rw a  się F ry d ery k a?
K ia ra  zarum ieniła się i odpow iedziała:
— Ja  nazywam  się K lara, a moj? siostra  ..
— F ryderyka, ah, tak ...
—■ Nie. H elena. Locz nazyw am y ją  Fios.

T eraz Zundt I  już  nic nie w iedział i opowiedział, 
juk  D eyner je  nazw ał. Potem  popatrzył do jej 
karnetu  i zobaczył podpis b ra ta . Gdy tylko tę 
zam ianę odkrył, przyszedł m u na myśl zuchwały 
plan.

— Dołąd tańczyłem  z panią u zastępstwie 
mego b ra ta . Czy wolno mi będzie tańczyć z p a ­
n ią kotyliona już w mo en  imienin ?

K lara ni? w edziała, co m a odpowiedzieć. 
P rzed  balem  nakazyw ała jej ma*ka, 3by koty­

liona uw ażała jako nadzw yczajne w -różnienie, 
jako  iaskę, k tó rą  udziela i aby z żadnym  panem 
dw a i'*»y nie tańczyła. Spuściła głowę i patrząc 
z I ud rzęs na małego porucznika, zapytała za­
wstydzona :

— Ozy to uchodzi ?
— D laczegoiby n ie?
— M ożna?
Zundt I  trochę się zadziwił, n rm yślał się 

przez sekundę i rzek ł:
— Ależ nikt nie zauw aży.
I  tańczył z n ią kotyliona, podczas gdy 

Z und t I I  uie opuszczał już Fips.
Całe zaś tow arzystw o cieszyło się, ze dwaj 

bracia Zunhi tak doskonale zuaieżl. się z bli­
źniaczkam i. Który którą był zajęty, o to  się n ik t 
nie tro szea ł1 zw łaszcza, t* inni n ie  rozeznaw ali 
się między bliźniaczkami, a Gernoppowis znów 
między Zundt n*ii.

G dy baji miał się już ku końcowi i niektó­
rzy goście zaczęli opuszoza? salę, pan  G«raopp 
rzekł do swej m ałżonki:

— Emilio, nie możemy być ostatni, gd )ż  
w yglądałoby to, jak  gdybyśmy koniecznie chcieli 
złapać meżó* dla naszycn córek.

P an  Pellbeck, żegnając się, pu wtórzył przy* 
rzeesenie, ż? w  najbliższych dniach złoży w izrtę 
w S ckm ien ing , a Bercie, k tó rą  ncjlepiej znał,

powiedział bardzo życzliw ie: dobranoc.
V.7 garderobie znaleźli się G eraoppow ie sa ­

mi, b rli tylko naturaln ie obaj przyszli zięciowie. 
R ozrosła Ada nw iesiła s>ę na ram ieniu Joachim a, 
pełna oddania i trochę  zmęczona T ańczyła  m ało, 
on także się oszczędzał i najw ięcej przesiedzieli 
po ką tach , ściskając sobie po tajem nie ręce i nic 
nie mówiąc,

Ooie bliźniaczki były rozprom ieniona.
Tylko Stefania nie w yglądała na zadow olo­

ną i Deyner zapytał j ą :
— Ni? baw iłaś się dobrze.
S tefania pokręciła noskiem  i r z e k ła :

-  Ten twój W arm tz  to słoń.
Gdy Gernppow ie już  wychodzili, Deyner 

pochylił cię co pana G ernoppa i pow iedział:
— W iem juz, dlaczego pan  Sellbecz zaku­

pił dobra.
Brzvdk& Berta, k tó r t  s ta ła  obok i oboje ro ­

dzice zapytali razem :

(0  d. b.)

wolny. Uystawa Gwiazdkowa zaopatrzona obneie w uajnew szs artykuły  W chodzące 
w zakres m a la rs tw a  a r t y s t y e n e g e ,  w y p a la a ia  

ra * ti* la rs tw a  —  u

A l o j ^ a g f o  H U b n o r a
L w ów , R y n e k  1. 38.

W ystaw ę sseżaa  przez ta ł] dzień zwiedeać.

W stę j>

w o ln y .



możliwe, a b /  odeprzeć ja k  najdalej tę  zarazę 
w ędów *.

Z auli konaygtoryalnej udał a if Pius X  do 
sali królemdkiej, gdzie zaaiądłazy w otoczeniu 
dw oru na  tronie, dokonał cerem onii nadania ro ­
kiet now om ianow anym  arcybiskupom  i biskupom . 
P o  udzieleniu obecnym  błogosław ieństw a apo­
stolskiego, udał się papież do sw ych a p a rta ­
mentów.

Po konsyaterzu m istrz cerem onij, mona. 
{ficolo D’Amico udał się do rezydencyj każdego 
z kardynałów -nom inatów  i wręczył im „biglietti 
i i  nom ina*, podpisane przez kard . Merry de l 
7 a l, o raz  zaprosił ich na uroczystość wręczenia 
przez papieża biretów purpurow ych.

K. Rostotye.
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Nowi kardynałowie, którzy na koasyitorau 
tajnym, odbyty* lfl bm. otrzymali s iąk papieża 
kapelusze 1 ardynalskie, są: mani. Piętro G a  s p a r- 
r  i ar. 1851 w Yisso (Noroia) był pierwotnie pro- 
fesorm  prawa kanonicznego; następnie był miano­
wanym delegatem apostolskim w rejublios Bcuador. 
Z a powrotem s Ameryki piastował gośnośś sekrela- 
ra t kongregaoyi aadzwyozajnyeh spraw keśoieiayen. 
Był też konsnltorsm św. Offioynm. W r. 1898 byi 
ssiaaowanym tyt. arcybiskupem Cezarei. Jako zaa- 
kemity kanonista otrzymał od Pinsa X  poleosnie za­
jęcia się wielkiem dziółem kodyflkaoyi prawa kano­
nicznego. Mons. Gasparri jest antorem kilku aennyoh 
diiwt z dziedziny tegoż prawa. Mona. Gaetaao D a 
L  a i urodził się w Mało (Yicenza) r. 1858. Był 
profesorem prawa w semiuarynm rzymskiem; w r. 
1897 był mianowany prałatem domowym, a w rozu 
1904 sekretarzem koagregaayi przywilejów keśeiel- 
nyok. Nadto piastnje on godności eekretaraa kongre­
gaoyi koncylium i konsultora komisji prawa kano­
nicznego. Mess. Henri Ł n ę o i ,  aieybiskup w
Rei a s ,  następca kardynała L an g iu iio i urodził się 
w roku 1848, w Maalerrier. Był p rob o sicie tu przy 
kościele Notre Dame de Oholet. W roku 1888 zo ­
stał mianowany biskupem w Belley: jako taki był 
przez wszystkich labianym dla swej gorliwości w
praoaoh i pobożności. Jest on znakomitym organiza­
torem, mężem wielkiej aanki. głęboko przywiązanym 
do Stolicy św. W roku 1906 otrzymał palinsz a r­
cybiskupi. Cieszy się on wielkim wpływem i powa­
gą wśród episkopatu fraieuekiego. Mon*. Pitrre
A  n d r i e n, bUkup w Marsylii urodził się w rokn 
1849 w Seyssea Biskupem mianowanym został w 
r. 1901. Odznacza się on niezwykłą wymową, Jego 
allokneye o zerwaniu konkordat* były przedmiotem 
powszechnego podziwu. Nowy purpurat jest aienstra- 
fzouym nbrońcą piaw Kośoioła i dzielnym aamini- 
■trntorem swej dyeoezyi.

Z krainy szacha.
Jak  z T eheranu  donoszą, sy tuacya tam  s ta ­

je  s if  i  każdym  dniem pow ażniejszą. W zburzenie 
w stolicy jest bardzo wialkie i obaw iać się nale­
ży e bezpieczeństwo szacha. Szack, jak  opow ia­
da  jeden z dyplom atów perskich, nie je s t czło­
wiekiem bojaliiw ym ; posiada naw et pew ną ener­
gię. A le usposobienie jego często się zm ienia i 
energia jego obraca się coraz to w innym  k ie ­
runku. Dopiero przed niedaw nym  czasem  złożył 
w  parlam encie przysięgę na konstytuoyę a teraz 
w ystępuj* przeciw konsty tucji. W Persyi jest 
wielu dobrych polityków, ludzi, którzy studya 
sw e praw nicze a naw et techniczne ukończyli na u- 
niw ersytetach europejskich i nietylko w ładają 
ebcym i językam i, lecz ta k ie  są obeznani z poli­
tycznymi zw yczajam i i prądam i zagranicy. Ci lu ­
dzie m ogą jedynie stąpać  właśnie o b r a ią  drogą 
konstytucyonaliz*:u S zach zaś podlega jak  n a j­
gorszym  wpływom reakcyonistów, w śród których 
b rak  człowieka, któryby posiadał ja k ą ś  odrębną 
silną indyw idualność. Je s t to zbiorow a k&tnaryla 
dw orska, k tó ra  szachow i wtłoczyła w  głowę 
przekonanie, że w  P e rs ji korona a  parlam ent io 
dw a nie godzące się, sprzeezne pojęcia.

W  razie  usunięcia szacha od panow ania, 
ua trou w stąpiłby syn  jego, w  Persyi bowiem 
nikt prócz rządzącej rodziny nie śm iałby sięgnąć 
po tron . A że syn szacha jest malem chłopięciem, 
rządziłaby zam iast niego reg en c ja , oo dla Por 
zów mie je s t now ością, bo naw et dziadek onec- 
nego władcy szach N asr-Eddin w stąpił n a  tron 
w 16 roku życia i regent kierow ał rządam i 
państw a.

W  razie  ogólnej rew olucji, jakaby w ybuch­
nąć mogła lada dzień, grozi Persyi zapow iadana 
interw eucya Anglii i Rosyi, z których pierw sza 
od północy, druga od południa, wprowadziłyby 
swe wojska.

Onegdaj szach przyjął na  audyencyi za ­
stępców Turcyi, F rancyi i A ustro-W ęgier. T u ­
recki poseł w yraził prośbę, aby o ile możnośoi 
szach stara) się załagodzić przesilenie, bez gwał­
tów. Szach jest skłonnym do daleko naw et idą 
cych ustępstw , jednak przywódcy p a rtr j rew olu- 
cyjnych nie chcą ustąpić z swych postulatów, za 
którym i stoi poważna ilość ludności.

Czas odnowić przedpłatę
n a  r a k  1 9 0 8 .

Kronika.
Ltcóto, dnia HO grudnia 1907.

U a i e u A u i
W  sobotę 21 g ru d n ia  T om asza A p. + 

1 -  - - b£

G r. kat.

 „ a   --------------   , — G r. k a t.
“ stapia Pr. — Kai. siow. Tomiaława. b[

Wschód slcżoa 7-56. zaahcd 4 02.
W  niedzielę  28 g ru d n ia  Z enona  —

Z. P . B, — K ai. slow . D rogom im .
W schód słuńoa 7 87. zachód 4-2 
W  poniedziałek  2d g ru d n ia  W ik to ry i P an n y  

Gr, ka t. M yny E rm oh . — K ai. slow . S ław om ira . 
W schód słońca 7‘57 zaohód 4 8.

Do dzisiejszego numeru dołąozsmy nr. 50 
„ Ziarna* dla tych szanowuyoh prenumeratorów, 
którzy je abouują,

— N a m ie s tn ik  h r .  P o to c k i nie wyjechał do
Wiednia, jak we.oraj donoszono.

. O d an acn en in  na u g o d ę  a u s tro -w ą g le r-  
ską. Z Wiednia donoszą, że osoby, które się przy­
czyniły do doprowadzenia do ikutkn ugody austro- 
węgierskiej, otrzymają wysokie odznaczenia. I  tak, 
prezydent gabinetu bar. Be-k ma otrzymać w.elką 
wstęgę orderu św. Szozepana, dr, Lueger i praewo- 
niozący komisyi ag.dowyoh mają otrzymać tytuł 

1 1 z r.Ł(l0Ó.w» rrfereut ngedy dr. Pergelt mu o 
« t i ^  komtuiski orderu Fr. Józefa, a ró-
ń * pr**T lzbj P°aelllki9i dr- Weiaakirohner 
ma otrzymać wyeokie odzuaoteuie. Także etrzyaaję

odjaaozeo'e i oi urzędnicy minister yalni, którzy bra­
li udział jako lachowey w rokowaniach ugodo- 
wyoh z W ęgrami. P. Chiari, który miał otrzy­
mać albo tytuł tajnego radoy, albo wysoki order, 
wymówił się od tego.

— MlaAUWuuia i p r s e n le s le n la  w  są d a c h . 
Minister sprawiedliwości przeniósł sekretarzy sądo­
wych; K. Frankowskiego z Mościsk do Przemyśla, a 
W . Fedaka z Janowa do Brzeżan.

Sekretarzami zamianowano adjunktów: dr. A. 
Niesiołowskiego w Drohobyozu dla Janowa, dr, O. 
L iska ł  Przemyśla do Mościsk.

Dalej przeniósł adjunktów A. Szczepańskiego 
z Bołszowiec do Kosowa, J . Mieszkowskiego z Hu- 
siatyns do Czortkowa, J . Konstantynowicza z Dyno- 
wa do Bukowska, P. L inga z Kupeozynito do Bor- 
szszowa, I. Landego z Kałnsza do Doliny, B. D a­
nina z Kozowej do Zzblotows, T. Karaozewskiego 
z T arki do S. Sambora, Aleks, Tymkiewicza z 
Grzymałowa do Żółkwi, Wojoieoha Tramplera a T łu­
stego do Żurawna, M. Markiewicza a Brydni do Do- 
bromila, A . Raczyńskiego z Lubao owa do Winnik, 
W. Augustynowicza z Bnozaoza do Monasterzysk, C. 
Hasia z Horodenki do Borszczowa, E Mironowicza z 
Borszezowa da Tarki, I. Kopoińskiego z Bukowska do 
Drohobyoza, M. Firmaniaka z Borszczowa do Bu- 
czacia, S Stsrzewsziego z Pruchnika do Jarosławia, 
A. Tymiakowa ze Zborowa do Kałusza, M. Terle­
ckiego z Turtci do Drohobyoza, E. Kozłowskiego z 
HorodeLKi de Lubaczowa, P . Boadiaka z Jabłonowa 
do Kosowa, E B^ślakowskiego z Mielnicy do Skole- 
go, N. Hutha z CLodorowa do Glinian, S. Szymań­
skiego z Kat do Źydaozowa, J . Kapuścińskiego z 
Borszczowa do Ohodarowa.

Dalej nadał posady adjunktom przydzielonym 
do wyżsi, sądu kraj. we Lwowie ; I. Hoszowskiemu 
w Drohobyoza, ni Wassennanowi w Saiatynie.

Adyuuktumi zamianowani auskaltauei; B Dzie- 
dzioki w Kutach, W. Siozurowski i I. Mrozowioki 
dla okręgu lwowskiego wyższ. sądn kraj., F . Wy- 
sooki w Buozaczu, dr F. Tasneabaum w Tłnstem,
1. Goldfeid w Suiatynie, A . Halip dla okręgu lwow­
skiego wyższ. sądu Kia]., L . Maoieliński w Zboro­
we, F. Ziemiański w Dynowie, F . Dnralski w 
Brzozowi!*, J . Powrdśnife w Rewie ruskiej, J. Hsoht 
w Sokala, A. Langer w Grzymałowie, W. D-jnioki 
w Borszozowie, 0. Ziemba w Bory ni, J, Komarzyń- 
aki w Mtslaioy, E . Kazia w Boryni, J . Kulozycki 
w Horodence, K. Dub w Baozaozu, J. Biliński w 
Turoe, J. W aszłyk w Nowym Siole, C. Braun w 
Tłastem , M. Czerwiński w Próchnka, I. Frncbter w 
Zborowie; F . Bałyk w Horodence, G. Onnferko w 
Boiszozowie, S. Janicki w Zabłotowie, W . Jarema 
w Borszozowie, E, Tranozyński w Husiatynie, J . 
Bappaport w Jabłonowie, W . Krwawicz w Bnkow- 
sku, M Muszyński w Kopyozyńcach, J  Witkowski 
w Sądowej Wiszni, Włodzimierz Chylak w Boł- 
szowetch.

— D la  a n ę d a l k ż i r  F « c ito w y o h . .Reioh-
ratha-Ccrresp4nd.u donosi: Na konferencji min. 
handlu Fiedlera z pos.’ami rozmaitych strooniotw co 
do żądań polepsieuia bytu służby pocztowej poszcze­
gólnych kategoryj, odbytej we wtorek i we środę, 
minister oświadczył, że urzędnioy pocztowyoh urzę­
dów i pomocniczy urzędnicy otrzymają remuneracyę 
takża i tero roku w tej Bamej wysokości. G> do 
innych żądań pocztowych fankuyousryuały poczynił 
kcakretne obietnice na podstawie o t dłażs-ego czosa 
toczącyeh się pertraktacji w łonie z n n ą ta  poczt. Co 
do słażoy pooztowej minister handle oświadczył, że 
przeprowadzane oo roku przekształcanie pojad słażą- 
oych będzie dokonane przynajmniej w tych samych 
rozmiarach, jak w roku zeszłym, tak i w roku bie­
żącym.

Co do ofloyantów pocztowych w najbhżgzym 
czasie wszysoy t. zw. przejściowi cfluyauri pocztowi 
zostaną zamianowani esystemami pooztowytai. Rząd 
zun ieria  kstegorye t. zw. frTsjścicwych <fi yautów 
rozszerzyć na tyo>. < fioyautów pocztowyi-h, kiórzy 
przed 1 października r. 1902, jako ekspedytorzy, 
zdali egzamin „inteligencji*. Tak samo mają być 
uwzględnione dalsze życzenia tych kategoryi, miano- 
wieie poliozsnie cz&sa slażby wojskowej przy awan­
sie do wyższych klas i przy wymiarze pensy i. W 
keńon będzie śoiś1* przestrzegane poatauow lenie roz­
porządzenia * d. 3 kwietnia 1906, v edle którego 
asp:r8act pocztowi po mniej więcej 18 miesiącaoh 
maią być przeuosz«ni Ba miejsca ofieyautów 
pocztowych. G i do oftcyaatek pocztowych, które 
dążyły do ssróceaia obecnej prowizcrTeznej słu­
żby, wynosiącej lat 8, m cister przjobiecuł 
skróoeaie jej aa  lat 3 Prace przeiwztępne co do 
astanowienia kotnisyj personalnych wedle analogii 
komisyi, zaprowadzonej w obrębie kolei ptń<twawyoh, 
jakotei co do rozszerzenia ubezpieczenia na wypadek 
słabości i td wypadków, znajdują eię w stadyum 
bardzo posuniętem. N.ootj w wini»teratwie handlu 
bada się aprawę uregniowania p'.»c urzędników, 
słałby i pcsłańoów zarówno poi względem personal­
nym, j*k flaansowym. NetarŁlnie zuare już pepra- 
wi-!)ie awansu krajowych urzędników i ptrsi.nalu 
f om eptoweg i. Lchunzoi g i, rachunkowego i mchu, 
pozostaję ned .l w mocy. Wkońcu mioirter zapowie­
dział na ua)bliższy czas rozwiązanie szeregu postu­
latów pei3onaloych ełużby poczto-n.j, jak np. powięk­
szenie rozmaitych dodatków pobocznych. Zresztą 
słutba będzie uiiała muźuość w drodze wymieuionyoh 
komisyi personalnych przedkładać dotyczące życzenia 
wraz z kwestyą tytułów,

— P o m n o ż e n ie  p e - g o n t la  są d o w eg o  W po 
łowię września br. donieśliśmy, że nunistsrstwu spra. 
wieiliwości eystemiziwsło dla sądu powiatowego w 
Drohobyozu 86 nowych posad, a  mianowicie dwie 
posady sekretarzy sądowych, cztery posady aiyun- 
któw, ośm posad urzędników kancelaryjnych, sześć 
posad wożuyoh względnie pomocuioiyeh wolnych i 
sześć posad psmooników kancelaryjnych. Obecnie do­
wiadujemy się, że wszystkie powjż-ie posady zosta­
ły w ciągu listopada i grudnia br. obsadzone. To 
wydatno pomnożenie personelu sądowego w Droho­
bycza już w najbliższej przyszłości prsyczyni się do 
tak bardzo pożądanego przyopisszeaia toku agend w 
tym sądzie powiatowym.

— Z atw ierdzen i©  w y b o ru . Cesarz zatwierdził 
wybór Ignacego Rychlika, dyrektora gimnazjum w 
Jarosławin, na zastępcę prezesa rady powiatowej w 
Jarosławia; zatwierdził wybór ks. Hipolita Zaremby, 
dziekana 1 rz. kat. proboszcza w fo lin ie , na preze­
sa, a ke. Włodzimierza Sojki, zastępcy dziekana i 
gr. kat. proboszcza w Ceoiawie, aa zastępcę prezesa 
rady powiatowej w Dolinie.

K ronika lw ew ikr ,
X  N a b tż e is tw o  ż a ło b n e  za spokój dusiy śp. 

Mieczysława Schmitta urządzone staraniem rodziny 
odbędzie się w sobotę o 11 przedpołudniem w ko­
ściele oo. Bernardynów.

Nabożeństwo żałobne Za dnazę śp. Mieczysława 
Sohmitta urządzone staranie* teatru miejskiego we 
Lwowie, odbędzie się w kościele katedralnym w po­
niedziałek dnia 83 bm. o w pół do 10 rano.

x  F r i e d  w y b o ra m i d o  r a d y  m ie jsk ie j .
K lub radayoh, t. zw. klub środks, przemienił s;ę w 
„kemitet obywatelski" dis podjęcia kampanii wybor­
czej. Na czele stoi p. W. Biechcński.

Stronnictwo ketolioko-aarodewe zwołało zgro­
madzeni* Polaków-katolików na dziś wieozór o pół

do 8 wieczorem w sali stow. kupoów (ul. Czarnec­
kiego 1) dla zawiąza&ia obszerniejszego katolicko- 
narodowego komitet* wyborczego

-r  Z s e n a tu  a k a d e m io k ie g o  otrzymujemy na­
stępujące pismo: Ze wzgięuu ua fałszywe pogłoski i 
wiadomości, które zostały podana w wiele dzienni­
kach, oznajmiam, że senat akademicki, który ua po­
siedzeniu z dnia 11 gradnia br. nohwalił, aby im 
matrykulacja odbyła się w sobotę dnie 14 bm., ani 
w chwili powzięcia tej uohwały, ani póżaiaj nie o- 
trzymał żadnego rozporządzenia minieteryalnego, od­
noszącego się do immatrykulaoyi i rozporządzenie 
takie do daia dzisiejszego nie nadeszło. Nie mógł 
się więc senat zajmowaó żadusm rozporządzeniem 
ministeryalaem, zmieniająoem immatrykulaoyę oo do 
formy lub co do języka, lub znostąoem ją, a tem 
samem żadnem zarządzeniem, wprowadzające* ła- 
oińską rotę przyrzeczenia. Nadeszło nateminst dnia 
7 bm. ofioyalae zapytanie ze strony rządu, proponu­
jące rozważeoie, ozyby senat w sprawie Immatryku­
lac ji oraz w kilku innych sprawach, które były 
przedmiotem układów między rządem a klubem ru ­
skim, nie uważał za wskazane powziąć uobwat, 
zmieniający oh istniejąc? etan rzeozy, w którem to 
zapytaniu rząd wyraźuie stwierdził pełną autonomią 
uniwersytetu i przytoczył najwyżize postanowienie z 
87 kwietnia 1879 r. Sprawę tę tak doniosłą, wy­
magającą wszechstronnego zbadania i przygotowania, 
przekazał senat już dnia 11 bm. komieyi, której 
sprawozdanie będtie przedmiotem obrad na plennm 
seiatu. Stwiardzam zatem, iż senat nie mogąc prze­
sądzać ostatecznej swei uohwad; w tej sprawie, po­
stanowił odbyć immalrykulaoyę w dniu 14 bm, w 
formie, jaką w danyoh warnikach uważał za właśoi- 
wą, dążąc do anlknięoia niepożądany oh zajść i zła­
godzona pewnych osobistych dtażiiwuśoi. Wooec 
przytoczonych fsktów aie może być mowy o rozpo- 
wszechnionem przez niektóre pisma wiedeński* twier­
dzenia, jakoby dzień immatrykulacji z o j  tał nagle 
przesuniętym z 16 na 14 grudnia, rzekemo w tym 
celu, aby wyprzedzić zniesienie immatrykulaoyi przez 
ministeryam. Gdy mimo ts przyszło do przykryoh 
scen, użyłem oałej energii, aby uciszyć gwałtowne 
wybuchy namiętności, nawołująo wszystkioh do po­
szanowania uniwersytetu, jako przybytku sztuki. 
Uważam za nielicąjąoe z godnością rektira uniwer­
sytetu odpierać tu insynuacje pewnego organu, któ­
ry posądza mnie o postępowanie, niegodne mego sta- 
uowiska. W usiłowania przywrócenia porządku i do­
prowadzenia do skntkn immatrykulaoyi, znalazłem 
jak najgorliwsze poparci? ze strony pp. dziekanów, 
na których także paily  ubliżają:* im a niesłuszne 
posądzenia. Dr. Doinbińłki, rektor.

- i -  B al a k n d cm lflk l pod p ro tek to ra tem  h r  Fe- 
lioyi Skarbkow ej ouD ęizie się 8 lu tego w salach Fil­
harm onii.

X  Lot ry a  g o sp o d a rs k a  na dochód „Domu 
praoy". Fod protektoratem p. namiestnikowaj Aedrzi- 
jowsj hr. Potockiej odbędzie się w niedzielę 82 bm. 
w sali Sokoła o S popołudniu „Loterya gospodarska" 
na dochód „Dorni, piacy", w którym ma stały 
przytułek około 190  ubogich. De wygraak będą: 
dziczyzna, drób, napoje i inne wytwory gospodar­
stwa domowego, oraz różne przedmioty. Spedziewać 
się należy, że sympatyczny cel te.i lotoryi f&utowej 
ściągnie w dnia tym tłumy publiczności do sali 
Sokoła.

X  Z a łn le r c  n asypany  z ła m ią  Podczas ko­
pania piasku na górze hyolowskiej przez żołnierzy
95 pp. dla potrzeb kasaraianyoh, usunął się podkop 
i zasypał jednego żołnierza. Zanim go wydobyto, 
hyt już trapera. K to s# tę śmierć odpowie?

K ronika krąjowa.
S a n k c ję  c o sa rsk ą  otrzymała uchwalona przez 

sejm ustawa w sprawie zmiany okręgów reprezenta­
c ji powiatow. Pilzna i Micloa.

Now e s k ła d n ic e  p a t i t a w e  otwarte będą 
dnia 1 stycznia w Tamawoe do urzędu poosiowego 
w Rymanowie i B ar ańozjcaoh wielkich do urzędu 
pocztowego w Samborze,

Z e Stanlaławawa otrzymujemy następujący 
komunikat; W ozasie, kisdy oeraz więeej ludzi, 
szczerze dbałych o szezęśllwą przyszłość narodu, 
którą wywalczyć uam może jedynie podniesieuie mo- 
ralao, iotellektualne i materyalue społeczeństwa, oży­
wiona wiara, rosnąca oświata i wytrw ała praca na 
wszystkich pola ot apoł nożnego życia, s ufuośoią w 
pomoc Bożą zabierać się zaczynamy do zbożnej w 
tym kier inka pracy, grono ludzi dobrej woli, pa­
miętne ua zasadę chrześcijańskiej wiłośti bliźniego, 
która nuna aakazaje szczególniejszą opieką otaczać 
biedniejezyoh, założyło przed kilku laty w Stanisła­
wowie stu w. sług katolickich pod wezA-amem św. 
„Zyty“, patmnki służących. Celem t°go etowarzysie- 
nia: wpoić w crłenków zamiłowanie swego stanu, 
prawdziwą pobożność; zbliżyć sła iąro  katolickie do 
pań katolickich i wzbudzić wzajemne zaufanie, opar­
te na miłości chrześoijańskiej; uzdatnić służące do 
samienuego pełnienia obowiązków; zaopiekować aię 
dolą służących w czasie choreb■ lub niezawiuionej 
utraty pracy i dopomódz im w wyszukaniu służby. 
Po kilku latach istnienia stowarzyszenia, wydział 
przyszedł do przekonania, że stowarzyszenie będzie 
mogło wtedy tylko cel swój osiągnąć, kiedy będzie 
posiadać swój własny domek, urządzony odpowie­
dnio do celów i potrzeb atowarzyszeaia, mieszczący 
wzorowo urządzoną pralaię, szwalnię i kuchnię; po­
wziął tedy myśl nabyeis na własność domku, który 
jest do sprzedania ped dość korzystnymi warnnkami. 
Jakkolwiek cena domku nie j**t wygórowaną i sto­
warzyszenie ma już maleńki fuadusz, zabrany na 
ten eel, to jednak bardzo jeszcze stosunkowo wiele 
do pełnej oeny knpa brukuj?

Stowarzyszenie samo nie jest wstanie z wła­
snych dochodów zebrać petrzebiiej kwety pieniężnej, 
więc postanowiło udać się do społoozeóetwa z prośbą 
o po mcc. Prosząc szlachetnych o pomoc, stowarzysze­
nie zdaje sobie sprawę z tego, że ezynl to w ozasaoh 
dla społeczeństwa luateryaluia bardzo ciężkich a je­
dnak odważa się na to w przekonaniu, że znajdzie 
się niemała liczba osób, które aa tea piękny cel coś 
ofiarować będą mogły i .fizrowzć zechcą. A w pierw­
szym rzfdzia zwraca się do zaoaych naszyoh pań 
Polek i prosi: „Wspomóżcie nas 1*

Wykazy ofiar będziemy amieszozać w .G aze­
cie Narodowej", „Kuryerze Stanisławowskim" i  w 
„Przyjacielu sług". Ofiary prosimy nadsyłać nu ręce 
ks. promotora stowarzyszenia sług  katolickich ped 
wezwaniem św. Zyty, Stanisławów Zabłotowska 4. 
W edług ustaw Stowarzyszenia każdy, kto, na cele 
Stowarzyszenie złoży jednorazowo 20 koron, staje się 
jego członkiem założycielem. Anna Sierakowska prs- 
zseiwa. Ju lia  Kossobudzka, sekretarka, ke. Jan Ża- 
krzeweki T. J. Promotor.

K ronika powozeskAs.
|  W  sp ra w ie  p la lg r iy m e k  d o  May n a  o-

głosił ruaggiordome papieski, mous. Bislet*, że s to ­
sunki obeene, jakie panują w Rzymie, me nadają 
się de togo, aby oudzoziemey-katolioy przybywali 
„ad linmua apostolorum" dla zamanifestowania swej 
wiary i aozczenia złotego jubileuszu Ojca św. P a­
pież życzyłby sooie, aby wierni synowie jego oboho- 
dzili jubileusz w swych krajach, eddająo eię mo­
dłom i praoująo nad podniesieniem moraluem swyeh 
braoi. Gdyby zaś ci i owi w terainlsjszyoh, sm u­

tnych czasaoh, zeohoieli urządzić pielgrzymkę do 
Rzymu i złożyć u stóp Piusa X homagiam przywią­
zania syoowskiego, Ojcieo św. przyjmie ich jak aaj 
■erdeozniej. W takim jeduak razie organizatorzy 
pielgrzymek muszą uczynić wszystko możliwe, aby 
pątnikom byl zabezpieczony posój i wazkale 
swoboda.

§ H o jn y  la p is  n o w o n a w ró c o h o g o . Milioner, 
lord Bramptoa, który aa pewien czas przed śmiercią 
przeszedł na łono Kośoioła katoliokiego, zapisał 
prawie oałr «wój majątek aa oele katolickie. Geae- 
ralaym spadkobiercą jest mons. B m rte , areybiskup 
Weatminstura. W testamencie wyraził lord Brasap- 
tou życzenie, aby znaczną część sohedy przeznaczono 
na udoskonalenie wykształcenia młodych teologów. 
Mons Bourae postanowił wydać zuaezne sumy na 
potrzeby semiaaryów duchownyoh w Anglii i zakła­
dów naukowych w Rzymie, Lsodyum, Fryburgu, w 
Paryżu, Jerozolimie i Beyraoie. Pozostałą sumę zło­
ży aroybiekup na rzecz katoliokiego szpitalu św. 
Jana  i Elżbiety w Londynie.

§ Z a jśc ie  P o le n y P e g o  l  W ek& rieot. Z B u­
dapesztu telegrafują: W tutejszych kołaoh parlamen- 
taraych pasuje wielkie wzburzenie z powoda nastę­
pującego sajśoia, jakie eię rozegrało na woj oraj a; cm 
poeiedzeaiu sejmu węgierskiego. Oto wczaeie dysku- 
eyi generalnej nad ustaw? kwouwą zabrał głes pre­
zydent gabiuetu dr. Wekerle i reagująa na mowę 
Polonyi’ego; powiedział; „Jest dziś nowa szkoła po­
lityczna i są nowi polityoy, których czynność polega 
aa druzgotaniu honoru drugich, którzy żyją z tego 
druzgotania drugich". Pu posiedzeń.u p. Polonyi, 
który te słowa dra Wekerlego wziął dc siebie, przy­
stąpił do niego i zapytał:

—  Ozy słowa twoje wystosowane były do 
m nie?

W ebrle: W pierwszym rzędzie do pana!
Polonyi: Wytłómaoz eię więc pan, panie pre­

zydencie gablnetn.
Wekerle: Zostawmy to lepiej!
Poloayi: To jest bezczelność!
Rzekłszy ts słowa, Polonyi obróoił się tyłom de 

Wekerlegs i wyszedł z sali. Wekerle zbladł, postą­
pił kilka kroków za Polonyim, ais następni w rócł 
się i wyezedł również z sali. Mówią, że afera ta za­
kończy się pojedynkiem.

§ M. G o rk i w K ry m ie . D. 1 bm. przybył do 
właśoioida elegan ik'ego ponsyauatu „Layigae-1, znaj­
dują :egs się przy końcu via Sistina, koło pl. T ri- 
nita dai Monti w Rzymie komiaorz poliayi, Abbou- 
dati i oznajmił mu, że 3 bm. zamieszka a niego 
Maksym Gorki. Zażądał przytom od ho'eliera, aby 
nazwisko pisarza zaohował w ścisłej tajemnicy, i do­
dał, że Gorki zapisze się w kaięiz-- airssiw ej jako 
Zenobiuez Pietkow, a incognito ma być zaeh^ yaaem 
w tym celn, aby nie doszło do demonstracyj, dla 
rządu włoskiego bardzo kłopotliwych. Właścioiel 
pensyjno, p, Paic .godził się na wszystko, skutkiem 
czrgo Gorki wraz z żoną zamieszkał 3 bm. w „Pen- 
•ione L zrigae".

G ly Gorki jsohał z dworoa kolejowego do 
miaete, powozowi towarzyszyli te ni agenci ea  ro • 
wer&oh. Przez cały ozas pobytu Gorkiego w Rzymie 
koło pensyoau czuwają detektywi, a pa plaou Triuiti 
dci Moeti są umieszozone patrol- karabinierów Aut >r 
„Mieszczan" nie przyjmujr u siebie nikogo, z wy­
jątkom  pewnego profesora, Rosyaniaa, który wraz z 
żoną szęsto bywa u niego, Gorki spędza dnie u a 
czytaniu i pisania w towarzystw.d źouy i krewnych, 
pp. Botkiuów, którzy przybyli do Rzymu 10 b a . 
Pisarz nia wychodzi z hotelu piechotą, lecz wyjeżdża 
z ioeą powozem, któremu zawsze towarzyszą ageuoi- 
cykliśai. Maksym Gorki zamierza spędzić aałą zimę 
aa wyspie Capri, której ciepły, łagoday klimat nad­
zwyczaj korzystnie wpływa aa jego zdrowie.

s M ilia rd o w y  sp a d e k . Aleksander Etnbeo, by­
ły orofesor petersburskiego konserwatoryum, uwia­
damia w „Noweje W rem ia" wszystkich bliższyoh i 
dalszych kreweych Pawła Połubotka, haimasa U kra­
iny w lataoh 1722 —1734, że po jego śmieroi został 
znaczny kapitał w londyńskim banku państwowym 
złożony tam na tak długc, dopóki zwrotu jego nie 
zażąda. Obecnie wzrósł ten kapitał do sumy 80 mi­
lionów fnntów siterlingów (około dwa miliardy kor.). 
Ponieważ prawa spadkobieroów Hetmana do tego 
spadku nie zostały przedawnione, pan Alsksanaer 
Rubec prosi osoby o niżej wymisaioaych nazwiskach 
• przybycie do miasta Starodób w Czernigewszczyżnie 
w dniu 88 stycznia 190& roku, a to w eela wspól­
nego i dokładnego obmyślenia środków odebrania 
spadku. Do spadku tego mają prawo Połahilkosic, 
hr. Gudowioze, K alabko-K nr-.o \, Rabcowi?, Łyzo- 
huby, Synohaby, Sołohaby, Niemirowioz Dinczeńki, 
Starosi«lscv, Gamalij?, TryocDuy, Boaez-O^mołcwsoy, 
Balaoali, Borozdinowie, dorkowscy, Dunie-Borkow- 
scy, Poczekowie, Podolscy, Tryznowio, Tyczynowie, 
Łazarewscy, Łoszyńacy, Łoszynowle, Zołotarenkowis, 
Ghanońkuwie, M'kłnszowscy, Doroszenki, Szozerbaki, 
Ozarnołuouy, Arszawo-Ozyżewsoy, Sżczeudrykowscy, 
Szyrajswis, Gzasnyki, Iskry, Hudym-Lewkowioze, 
Tarnowscy, Bamokwasowie i Samojłowicze. Spis tych 
nazwisk, wśród których spotykamy kilka polskich,
pochodzi z lat ozterdziastu przeszłego wieku, kiedy 
to z polecenia angielskiego banku przyjeżdżali w 
t)i*  caln do Rosyi specjalni ajenol. Od siebie za- 
■tnega się pan Rubec, że w sprawia zjazdu spadko­
bierców, żadnej korespondenoyi prowadzić nie bę­
dzie, ani też nie będzie odpowiadać na żadne 
pytania.

O f ia r a  M o n te  C a r lo .
Fabrykant warszawski Hunneberg, zgroma­

dziwszy praoą i oszczędnością spory majątek, przy­
był w ubiegłym roku do Monaco, mając przy sebis
15.000 franków. Zaczął grać bardzo skromnie, a
fortuna dopisywała ma z przedziwną starością Pe­
wnego wieczora rozDoczął stawiać „inuzimum-1, to
zueozy 12.000 fr. Grał tylko „noir“ i „conlour*’ po
18.000 franków i zdawało się, że rzucił czar na 
grę. Jeżeli raz przegrał, to wygrywał potem trzy ra­
zy po kolei. Zakładano się przeoiwko niemu, miał 
przeciwko sobie wszystkie możliwości, mimo to wy­
grywał. Krupier przy stolika musiał przerwać grę 
na kilka minut, aby się postarać o nowy kapitał. 
I przyszedł nagle wielki „coup". Rezpoczęto nową 
grę, sławki po 12 000 franków  latają juk zwykle na

szaleniec miał powodzenie. Wygrał w krótkim czas e 
1,250 000 franków. Z poprzednio wygranemi brako­
wało mti tylko 49.000 do 3 milionów, które p ra­
gnął wygrać. Ale pewnego daia szozęście opuściło go. 
W ciągu 3 tygodni przegrał 3,100.000 franków. I 
pewnego dnia udał się do hoteiu „Ceeil" w Nicei i 
otruł się arszenibiem.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
„8okól-M acierz“ u rząd za  d a ie  31 bm . „Bigos 

Sy lw estrow y" n a  którego p rogram  sk ład a ją  się w esołe 
kom edye i  opere tka , m onologi hum orystyozne , śpiewy 
o raz  ów iozenia g im nastyczne.

O F I A R Y .
Zamiast życzeń noworocznych nadesłał W Pan 

Zygmunt Moohnaoki z Toustołagu kor. 2 na przy­
tulisko Brata Alberta.

Krajowe 
awija się oała

bombonierki. Po miaście 
masa „rajzenierów" a sama

nasr-em
już ich

nazwa dowodzi, że pochodzą przeważnie z Niemiec, 
W czasie przedświątecznym nawiedzają oni przed? ■ 
wszystkiem oukiernie, ofiarowując swój liohy tow ar: 
szablonowe bombonierki. Większość naszyoh Cukier­
ników odprawi ich z aiozem, zaopatrując się bowiem 
w gustowne elegaaekie bombonierki krajowe, których 
oena jest o wiele niższa, aniżeli cena pudełek spro­
wadzanych z obcych fabryk. Publiczność powinna 
poprzeć naszyoh przemysłowców i żądać jedynie 
bombonierek krajowyoh, a poznać je łatwo, opatrzone 
opatrzone są bowiem marką fabryczną p. Maryli 
Werćwnej i pąsowym lub białym trójkątem z mono­
gramem T. S. L Bombonierki te od najskromniej­
szych do bardzo wykwintnyoh oglądać można na 
wystawia gwiazdkowej p. Maryli Wexównej ul. 
Akademicka 1. 8 w sklepie firmy Sudhof i Gra 
bowski

Osoóa bardzo biedna, nie mająca od dłuższego 
czasu żadnego zajęcia, obecnie nawet bez ciepłego 
ubrania, uprasza o jakiekolwiek chwilowe wsparcie. 
Łaskawe datki pod literami J . G.

Zima pr:,y-łl.\ sroga i mreżaa, a tysiącom 
nieszczęśliwych biedaków przynosi ona aiiast radości 
w dai świąteczne rozpacz i troskę o jutro, ozem się 
pożywić, co dać zjeść dzieciom, za o.o napalić ognia, 
by się ochronić przed mrozem, pytanie pod jakipj 
daoham spocząć. Wśród tych biednyoh i pożałowa­
nia goanyon jest jedna, która zasługuje na wsparcie 
serc miłosiernych. To uboga, schorowana hafciarka, 
matka czworga nieletnich dzieoi, której w przededniu 
świąt straszna nędza w twarz spojrzała; omal 
nie śmierć z zimna i głodu. Ratować winno się 
żvoi« pięciu istot, ale pozwolić zginąć im. Więc 
zwracamy się do czytelników naszych, by przy spo­
sobności weselnego dnia narodzin Dzieoiątka Jeznc 
zechcieli wspemódz nieszczęśliwą kobietę datkam1 
i pracą. Składki i zgłoszeni;, przyjmuje admiuistra- 
eya „Gazety Narodowej" pod lit. H. M.

* N *w e k s ią ż k i.  A n t o n i  S z c z e r b o w s k i :  
„P od ręczn ik  d la  naczelników  i in s tru k to ró w  straży  
pożarnyoh" au tog rafow auy  sk ry p t, ebejm ująoy u s ta ­
wy i rozporządzenia  polioyjno-ogniow e, szozegółow ą 
nan k ę  o p rzy rządach  pożarnych , ćw iczenia  ze w szyst­
kim i p rzy rządam i po larnym i i ra tunkow ym i, p rz y k ła ­
dy do ówiozeń p rak tycznych , tak ty k ę  pożarną i t . d. 
oały  zak res a t a k i ,  w ym aganej p rzy  egzam inach  na 
naczelników  gm innych  (zaw odow ych) straży  pożar­
nych, w m yśl rozporządzenia W y d z ia łu  k ra j., tudzież 
cały  zak res n ank ' udzielanej n a  nrajow yoh kursaon  
pożarnictw a d la  in s truk to rów  straży  pożarnyoh w 
m iastach i m iastsozkaoh.

H e p e r t u a i  i w o m b i e s o  - e s t r u  u i i e i s z ie z o .
W  soootg o 3 popo łudn iu  „H am let*4 — wieczór 

o pół do 8 „W eso ła  w dów ka" z p. Sotm pp.
W niedzielo o 9 popoł. „O rfeusz w piekle* — 

w ieczór „Szkoła".
W pon iedzia łek  o 5 p opo łudn iu  „ J a ś  i Małgo­

sia", wysuęp Bel Soral i  „P a jio e" .
\ .  e w to rek  te a tr  zam k n ię ty .
W  środę o 3 popoł. „C yrano de B ergerao", w ie­

ozór o pó ł do ógmej „W eso ła  w dów ka" z p  Schupp.
W  oz w arte K o 3 i  pół popel. „T ró jka  h u lta jsk a"  

w ieozór o 7 i pó ł „ T ra r ia ta " ,  w yetęp Bel Soral i 
D iann iego .

W  p ią tek  o 3 i pó ł popoł, „ H a lk a" , w ieozói o
7 i  pół „Śzkota".

„ F a U jt"W sobotę o 3 popoł. „H am le t" , w ieozór 
w y stęp  Be1 Sorel i  U iauiego.

W n iedzielę  o 3 i pól. popoł. „Z aża rty  au tom o- 
b ilis ta , o 7 i pół w ieozór „W esota w dów ka" z p a n ią  
M iłow ską .

W poniedziałek  po raz p ie rw zzy  „P an n a  2io« 
że tta" , fa rsa  franouska ,

T e a t r  k i n e m a t o g r  J tfl© zn>  „The Empire Vlo“ 
ul, Karola Ludvf ka. Codsiennie przedstawienie, w nie­
dziele i święta dwa przedstawienia Zmlaa* programu co 
soboty.

R e p e r t u a r  t e a t r u  f e r z k o w s k l e l * .
W  sobotę „ Ja d z ia  w dow ą" R uszsow sk iego .
W  poniedzia łek  „W esele" W ysp iańsk iego .
W e w to rek  „U rzędow a żona".
W a środą te a tr  zam knię ty .
W s czw artek  popo łu d n iu  „Kościuszko pod R a ­

c ław icam i" , w ieozór „Oyd" O orneillsa.
W p ią tek  „Szkoła".
W  sobotę p rem iera  „ In s ty n k t"  K is tem aek ersa  i 

„N a odw rót" R o y etta .
W n iedzielę  popo łudn iu  „O pieka w ojskow a", 

w ieozór „B atleem  polskie".

5 3  S B A K
— Uwięziony w sprawio drukowania w Pod­

górzu losów loteryjnych dla Królestwa peltk. dru* 
kar» Deutseher i syn jego tłumaczą się, o ile sły- 
cheó, że były to losy prywatnej lotoryi potajemnej, 
a nie klasowej rządowej. Takie potąjemne loterye 
prowadzić ma grono osób prywatnych i oni wypła- 
or.ją wygrane. Lozy zaś sprzedają po tańszej cenie, 
niż ioey loteryi rządowej. Takie prywatne loierye 
mają podobno wielu odbiorców z powodu braks lo­
sów loteryi klasowej.

aeir" i „couleur". Aż 17 razy dopisał# mu „ozar-
»0 , -  11 razy „couleur*. Ta jrfdna gra dała gm- 
ozowi wygranę 300 000 franków. Wreszcie pewnego 
dnia wyjechał Heaueberg, wygrawszy, jak mówiono, 
1,700.000 franków.

— Ozy wróoi? — zapytywali jego zaajomi 
i wszyscy gracze,

Znajomi odpowiadali: .N ie", ale starzy gracze 
twierdzili: „Tak".

Gracze mieli ałaizncfl':. IDnneberg powróoił te ­
go roku znowu na „jasny brzeg",

— Jeżeli wróci, będzie zgobiony — powtarzał 
inspektor, osiwiały „w służbie" zakładu gry.

Henueherg grał teraz na wielką 9kalę. Dwaj 
zaufani jego grali przy innych dwóch stolikach, gdyż 
przy tymsamym stolikn nie wolno podwajać „m aksi­
mum", a grali wedle jego wskazówek. Ryzykował w 
ten sposób przy każdym „coup" 72.000 franków, a 
jeżeli się przypuści, że Henneberg a zaufanymi co­
dziennie s taw ia li 5 „coups" , to m usia ł 60.000 
franków dziennie płaoić tylko zfi „assnreuce" dla 
„aprńs". I znowu było szozęście po jegc stronie —•

—  „Goniec
W " ! S 2

dowiaduje się, żs 
naltlące do Pol- 

m a j ą b y ć

“ warszawski
s z k o ł y  i b i b l i e  t e  k i ,  
skiej Maoi?rzy szkolnej ua  razie 
j e s z c z e  c z y n n e  aż do dalszego rozporządze­
n ia  w U dzy.

— Warszawskie „Słowo" wyraża nadzieję, i* 
z istniejących szkół Macierzy, zamkniętych obecnie, 
prawie wszystkie będzie możsa zaohować i nadal, 
postarawszy się dla nich oinay tytuł prawny istnie­
nia. Są bowiem instytucje i stowarzyszenia, które 
mają prawo zakładania szkół, o nie więo można się 
oprzeć. Nie wątpią, że władze uwzględnią te usiło­
wania.

—  N iedaw no zarejestrow ana „Tow. a rty stycz­
ne" w W arszaw ie , zaw ieszono na czas trw am *  sta- 
nu w ojennego.

— Dziennik łódzki „Rozwój" oraz drukarnię, 
będąoą własnością jego wydawoy, zamknięto aa mie­
siąc za artykuł, podburzający rzekomo jedn? cześć 
ludności przeciw drugiej.
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Z całego światę,

PlttztaUirg. W  kopalni Darkmine zdarzył się 
woioraj gwałtowny wybuch, który słychać było w 
dalekim okręgi., poczem z szybu buchnęły dym i 
płomienie. IV szybie zasypanych zostało 500 robo­
tników, z których, jak się zdaje, 300 zginęła.

P a le rm o . W  składzie broni wybuehł dyna­
mit i prooh. Dotyehezus wydobyto 25 trupów i 100 
rannych.

P ro c e s  H a rd e n a .
B e rlin . Na wczorajszej nowoj rozprawie Har- 

dena, obrońcy jego zaprotesto yuli przeciw kompe- 
tenoyi sądu, ponieważ nowe oskarżenie wt gotowano 
przed prawnem zakończeniem poprzedniego sądowego 
postępowania, nadto obeony proces sprzcoiwia się za­
sadzie : ne bis in idem.

Przewodniczący po pauzie oświadczył, źe przy- 
btępnje do rozpraw merytorycznych, kompetenoya zaś 
sądu uzasadniona będzie w motywach wyroku.

Prokurator s t r z e g ł  s o t u  w ykluczenie jaw ności 
i w yraził Przekonanie, ze p rzykra spraw y ro z trz ą sa n e  
będą z pełnym  taktem .

ParLatrent austryacki. doszedł do takiej 
sam ej sy tu ac ji, jak  w lecie roku zeszłego podczas 
ayskusyi nad re to rm ą  w yborczą, kiedy to izba 
panów , izba posłów i delegacye równocześnie 
obradow ały a dzienniki zaledw ie były w możao- 
ci w ypracow ać i zam ieścić spraw ozdania z 

obrad , wszędzie prowadzonych. Takie fat ilne 
8 08ankl są  na8tępstw« «a obecnego fatalnego 
regulam inu obrad  w iz b u  posłów, który umozii 
w ia destruktyw nym  żywiołom przeszkadzać załat- 

leniu na czas najw ażniejszych przedłużeń N ie­
m a mc “laglejszego, jak  nareszcie dokonać "efor- 

y tego regulam inu. Izba panów znalazła się 
i.n 'v tu  w przymusowem położeniu i pierw szo­
rzędnego znaczenia przedłożenia m usi załatw iać 
ua poczekoniu.

Telegramy i telefonematy
z d n ia  2 0  g n id u ia  1 9 0 7 .

Prognoza pogody.
W iedeń . Prognoza centralnego zakładu ot eta 

ciologiciinego -,y W iadniu ua dzień 21 grudnia.
^  Galicji wschodniej: Pochmurno, mierne 

wiatry, zimno, zw-.-lnu wy/ogadza s
W Galicyi zachodn i . ' : Przewbinie pochmurno,

®tejsoami opady, mierno wiatry, zwolna polepszenie 
Pogody.

Kolo polskio.
n n la W ^ * ^ ® ’ Oorc.u donosi: „K oło

ie po przeprow adzonej dyskusyi politycznej 
: J 5r*wie 8«8Ti delegacyjnej uchwaliło następu - 
.• '  r 0* ° - ‘c y ę : „K oło  polckie po zastanow ieniu 
dm ni j °  i n^. sy tu ac ją  polityczną i przeprow a- 

u ®y**usyi nad spraw am i, k tóre m ają  być 
7 „oł*ZOBe 73 delegacyi, pozostaw ia delegatom 

ena zaułaui#m  sw obodę d m ła n ia * .

Bada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze.

nnnioi?.*6-^80- , W dalszym  ciągu w czorajszego 
pomedzenm izby poselskiej w d y s k u s y i
atr^w  k  d  w. e .J’ za" r*ł głos prezydent mini- 
a ło w a . r* 1 przem ówił mniej więcej w te

O św iad czen ie  b r. B ecka.
Drz»J«>n7 .u- 0 * Pozw olą mi panowie, że
PKedewszystk.em  w kilku słow ach będę mówił
d  u r  H D *Pa , <1 n i o n y m  s k ł a d z i e  r z ą -  
netu i rzTm.a êm  zadanie u tw orzenia  gabi- 
d ii* ’ 0at,r ł  8i^’ * nie I38* skutku, aby w skla- 
0DiawiQ;1CetU’ ° ^ w,erc'Rdlała się s tru k tu ra  izby, 
W S n  t  ąC* w wielk,cb stronnictw ach i by 
duiacn byd oparty  o czynniki decy-
belem pmirY' “ s,^ ni?0lt; tego w całej pełni było 
myśli . o n ,trukcyi gabinetu, a słuszność te, 
zaolnnin- ,przedt0rs,t jaic i teraz, objaw ia się w 
budów t * * pracy aPara tu  parlam entarnego . Do
w tei *u*“ ‘ya#k!0go państw a, nie dającego się 

ier*Pr porów nać z innem , niepodobna 
ści i ' ® wac  formuły ezy»tych rządów większo 
A ustrri n ° T CnW‘ ^ :ewcdllo nam zapomnieć, że w 
nictw a y 0 Polityczne i gospodarcze s łron 
dow rir.; °J5 ,n*0rze«iw siebie, lecz także i naro- 
w snhi. k- , eF° każdy jednostronny rząd  ma 
“»■ Łośm i" >C n a r°dow ego ucisku. Rzad, który 
rań  ;ie  i * 1CZyć przeciw ieństwam i i s »-
rsą d u  rn * i^ T roWna<5, mu8i t* ieó skiad kollegium 
się  Drz*rłot ae8°i diatogo nie możo on zrzec 
może stad  a * lc'f’ 1 stronnictw , jednakowoż nie 
cesarski mu!? h ^ U° a ‘J j 0dn*8° stronnictw a. R ząd  
w A ustryi n r8fidem dla wszystkich. D latego 
niż rozdział I T "  być j ic  bardziej złowrogiego, 
byłyby Qja F rlam eniarne obozy, które
miyzcanu i - > opoaycyą, lecz c<e-
kiego, co może . L i m “ Mudlmy u a ‘Aać * 8 ly s t- 
wadzić Dodohn« L® 0 teg0 pr*T«*ynwS 1 «pro 
aastep  twam i kc,nalelatvy e w raz z jej groźnemi

b#ZDo?r#dB^°MH ła4>ni* w au8trysokich stosunkach 
cznfch  l  „ a ł wielkifch stronnictw  polity-
2ass* niozn n aCl6’ 0 1,8 “ ie Pra «n ł  0,18 wająó 
fiem  niSif, 0 f'0,'yŁyJn ,g °  stanow iska, był w y.uo- 
domainci k?*j Jza°ścl Koniecznie trzeba
sa  »  L  1},ę_współodpow-8dzia!ności łych, którzy 
a  * 1 “ aią  Ch?ć w*P6łPo»tanaw iauia,

, 8 trony 018 Jaożna odm ówić p raw  do 
wspólk.,rzy iiam a z w łaazy tym, którz*  sa  eotow 
nrnosić  w r^łodpow iedzialuość. Tkwi w tern na- 
w et ozęśc koniecznego w ykształcenia oolitTozne 
go, by żadne stronnictw o ni u mogło dom agać sie 
czegoś czego stronnictw o to sam o uie byłon, w 
•tan ie  natychm iast przeprow adzić i o b iać  za to 
°dpowiedzialności.

Taki system  koneentracyj parlam entarnych 
jest dia -mgtryackict: rtosuaków  jedyną możli 

ością. N aturalnie koncentracya ta  w ym aga ofiar, 
•p a rc ia  się siebie i cierpliwości wszystkich s tro n - 

klenrtr system  taki nie jest ani 1 'beralny, ani 
ieszp* ani a grarny, ani przemysłowy i jakie
tvwn»B Ist l3eifi antytezy. System ten j*tst objek 
aJj- Pra cowity i skrom ny i myśli tylko o tem, 
w m uczynić zadość i aby możli-
D u n k ta^* ! otw orzyć pole dla wszystkich

N n«u nia w Polityce, 
uoraeem  , prem iar om ówił z uznaniem  i

PT̂ Z,l kow aaiem z a w a r c i e  u g o d y ;

każe spodziew f c°IL0d^  siiy 8Wej dA° , pra^ '  a c.0 
kich zadań parl*m entu a  dal^ yCh * *

z n a la z ^ s lT ffn T  ^  !/, Z, J“Jwi?kssH radością, że
U m  1°  nbrad  uad b u d ż e -
d tirńw ** ’ " w , bec w.ększych wy
I k r i L  n p °np r a w , £  # i k t u  ź ł a i e  r z  y, .n- 

o i  a irs dla rezerw istów , podwyższenie gaż

oficerskich, s a n a c y ę  f i n a n s ó w  k r a j o ­
w y c h ,  u b e z p i e c z e n i e  n a  s t a r o ć  i n i e ­
u d o l n o ś ć  do pracy, przedłoży w yczerpające 
plany finansowe, aby drogą spraw iedliw ej re fo r­
my system u podatkow ego otw orzyć dostateczne 
źródła dochodów.

N astępnie prem ier p o w iad a : Dwie myśli 
m uszą górow ać na polityką wszystkich jednostek, 
wszystkich stronnictw  i w szysu icn  n it.o d o w : m u ­
sim y p r o b l e m y  n a r o d o w o ś c i o w e  ka­
wałek po kaw ałku w y p r a c o w y w a ć ,  oraz 
m usimy w p o l i t y c e  g o s p o d a r c z e j  w kro ­
czyć na t a r g  ś w i a t o w y .  Z tego zadania z&ś 
możemy wywiązać się jeuynie w zorem  roluika, 
który upraw ia rolę skibę po saibie. ż ad n e  za­
czarow ane słowo tego nie dokaże odrazu i s tro n ­
nictw a narodow e nie powinny od iządu  dom agać 
się takiego słow a. Rząd, narody i  stronniciw a 
m uszą raczej zjednoczyć się, aby p racę tę w yko­
nać. Pozwolę sonie udzielić rady, aby wzięto so ­
bie za przykład spokojną cierpliw ość rolnika, 
który najw iększej rzeczy ua ziemi d o k o n a ł: opa- 
wał siły przyrody. Ta cierpliwość pokona naro ­
dowe nam iętności.

Następnie prem ier zw raca uw agę na to , że 
w k w e s t y i  n a r o d o w o ś c i o w e j  w k r a ­
j a c h  s u d e c k i c h  rząd prze* mowę tronow ą 
pow ołany został do rozstrzygnięcia jej i cel twn 
sobie w ytsnął. Csl ten  tem bardziej może on uw a­
żać za sw oje zadanie, ponieważ nie chodzi tu 
jed y n e  o załagodzenie głęboko tkw iących prze­
ciwieństw narodowych, lecz także o wybitne 
problemy adm inistracyjne, przyczem należy 
uwzględnić i zaspokoić ważne potrzeby o rg a ­
nizmu państwowego. Ew cstya językowa i urzędni­
cza wym aga szybkiego uregulow ania. Jestto  ko 
nieczne i nieodzowne dla uzdrow ienia całego ży­
cia publicznego, a  zw łaszcza parlam entarnego, a 
tem s&mem dia pomyślnego rozwoju caiego p a ń ­
stw a Ostateczne i trw a łe  uregulow anie tej kw e- 
styi możliwe jest tylko w raz z reorganizacyą 
adm m istracyi na  podstaw ie podziału na  okręgi. 
W tej spraw ie t o c z ą  s i ę  p r z e d w s t ę p n e  
p r a c e ,  które niebaw em  b ę d ą  ukończone.

Prem ier podaje następn ie  do wiadomości 
Izby, że prace przedw stępne w s p r a w i e  u- 
b e z p i e c z e m a  n a  s t a r o ś ć  i w razie nie 
zdolności do pracy, przy rów noczesnem  parnię 
tani u o włączenie w to ubezpieczenia s a m o  
d z i e l n i e  z a r o b k u j ą c y c h  kół ludi.ości, 
postąp fy znacznie i w yraża nadzieję, że to  ubez- 
pieszenie na s ta rość  ureguluje p racę naszej do­
brze wyszkolonej i pracow itej kiasy robotniczej 
i pow strzym a em igracye. Równocześnie jednakże 
z pracą socyałno-polityczną musimy silniej pla 
nowo popierać produkcyę. Dla przeprow adzenia 
tego obszernego, przynajm niej na 10  la t w ysta r­
czającego program u, koniecznym w arunkiem  są 
uregulow ane i skonsolidowane stosunki. Jeżeli nie 
będziemy prow adzili polityki na daleką metę, 
patrzącej w dal, to w r. 1917 musielibyśmy się 
znaleźć bez obrony i oparcia .

Prem ier prosi w końca izbę o popareie 
w celu osiągnięcia celów, jak ie  w  m ow ie swej 
ny tknął,

D a lszy  V ąg  d y s k u s y i .
P. C e g 1 i ń s k i (akr.) om aw iał aędzę 

gospodarczą Galicyi, zaznaczająo , że połowę pro­
centów zwłoki i kosztów egztkucyi płaci Galicy*. 
Powodem tego upadku ludnośei gsUcyjsKiej jest 
przedewszystkiem  adm inistracya kraju , dalej brak 
ziemi, upadek hodowli bydła, b rak prsem ysłs i 
zbyt wielkie obciążenie podatkowe. N ajw ażniej­
szym jednak powodem jest wym ieniona już a d ­
m inistracya k raju , której cechą je s t uciskanie 
wszelkiego politycznego i k a ltu ra loef*  rucna i 
zupełne sparaliżow anie kraju. R usiai zw racają 
się przeciw tem a osław ionem a galicyjskieeaa sy ­
stem owi adm in istracy jaem a i tak  długo będą go 
zwalczali, aż system ten nie padnie. System  ten 
przenosi się także na pole sądow nictw a ; utowc* 
wskazuje na  uwięzienie ruskich akadem ików  i 
długie śledztw o, z którego jedyuie s tra jk  głodo 
wy mógł ich uwolnić. Dalej incw ea om aw iał 
z a j ś c i a  n a  u n i w e r s y t e c i e *  daiu 
14 bin. i zajścia z dnia 16 bte. w izbie. Przy­
szło do nicn stąd, że Pusini chcieli iznę pow ia­
domić o zajściach na uniwersytecie i dom agali 
się odczytania interpelacyi, do tego jednakże nie 
dopuszczono.

O m aw iając dalej system  adm inistracyi ga 
licyjskiej, ośw iadcza m ówca, ż<s systeos ten  p a ­
nujący praw ie ocl pół wieku, sprow adsił a a rśd  
ruski nad brzeg przepaści tak  pod względem go- 
spodarezrm , jak  narodowym , kulturnym  i poi: 
tycznym. Upadek ten wywołał wielkie ro tgory- 
czenie w m asach ludowych i Rusini czają się  
zmuszonymi przystąpić do polityki postulatów, 
czyli słusznie powiedziawszy, polityki „koniecz­
ności ludow ych“. D om agają się uwolnienia ich 
z pod tego ogrom nego ucisku, panującego na 
wszystkich polach adm inistracyi i żądają  rów no- 
upraw m enia we wszystkich gałąziach adm ini­
s tra c ji kraju. Reflektując na wywody p. S tapió- 
skiego, powiada, że R u iin i żądają rozdziała G a­
licyi na  ^ ęść zachodnią i w schodnią i połącze­
nia n  -siej części G-alicyi z częścią Bukow iny w 
jednostkę narodow ą, jak  to rząd austryackr fa k ­
tycznie w roku  1849 planow ał.

K ończy apelem  do Polaków, aby usunęli 
godny potępienia system  i uw olnili Rasinów od 
swej opieki, by pozwolili im panow ać nad wzma 
żeniem swej siły i inteligencji, zam iast żeby za­
żywali swe siły  w bezpłodnej walce. P a m i ę ­
t a j c i e  — pow iada — ż e  m y  U k r a i ń c y  
niegdyś, do skrajnych środków  zmuszeni, w a ­
s z e m u  K r ó l e s t w u  z a d a l i ś m y  o- 
s t a t n i, ś m i e r  t e 1 ny c i o s .  Tak zatao 
może b ie to rra  św ia ta  spraw ić, że te sam e powo 
dy pociągną za sobą te  sam e zkatki. wreszcie żali 
się m ówca, że Rusint otrzym ali tylko jeden nazadat 
do delegacyi, gdy mieli p ra w i przynajm niej do 
dwóch.

Po uow ach pp. Herolda, Hocha, Schreine 
ra  i H udeca (z P rag '), p. H 1 i b o w i c k i 
przedstaw ił szereg  żądań  celem ekonomicznego 

kulturalnego podniesienia Galicyi i żądaf dw u­
letniej służby wojskowej Skarżył się na upośle­
dzenie Rusinów na polu szkolnictw a i zw rócił 
uwagę rząd a  na kwestyę chloDską w G alicyi, 
przyczem  w-k »zał na w ypadki w Rosyi. Dalej wy­
stępow ał za ubezpieczeniem od gradu, ognia i na 
starość , o raz  podniósł konieczność u staw y  n a ro ­
dowościowej. Zaznaczył następnie powody zan ie ­
dbania Galicy:, poczem ośw iadczył, że s tro n n i­
ctw o jego głosować będzie z m otywów polity­
cznych, ekonom icznych i narodow ych przeciw  
prow izoryum  budżetow om u.

Po mowie p. Lanzei'otti’ego obrady p r z e r ­
w a n o .

P.  M a r k o  w, zaintorpelow ał prezydenta 
w spraw ie trak tow ania  kilku w niesionyca p rz e . 
mówcę petycyi w )§*ykn m ałorosy jsk im '

Prezydent prosił go, aby  przyszedł dziś w 
piątek o g. 1 1  d )  jago biura, a udzieli m u od 
powiedzi.

Koniec posiedzenia o godz. ł/4l w nocy. 
Następne dziś o 11 przedpołudniem .

W ied eń . Wczoraj w niesioną została w izbie 
poselskiej dw utysięczna in terpelacya  od czasu 
o tw arcia  obecnego p try e d u  praw odaw czego tj. od 
•zerw ca, Liczba postaw ionych dotąd  wniosków 
wynosi przeszło 690.

Posiddzsnie dzisiejsze.
W iedeń . N a dusiejssem  posiedzeniu postów 

pp. P rim aresi (nietn. post.) Moysa i tow . przed­
łożyli w niosek o uregulowanie płac w fabrykach 
tytoniu; p. hiig tiew icai waiosek o zm ianę spo ­
sobu w ybora delegacyi.

P. Pergelt w niótł in terpelac ję  w spraw ie z a ­
targu językowego w sądzie w Cnebie.

Iz b a  przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
p r o w i z o r y u s s  b u d ż e t o w e  m.

Posei D rtnia om aw iał obszernie spraw ę 
czesko-niemieckiego porozum ienia, zarzucał, że rzą­
dy dotychczas nic w tei spraw ie nie uczyniły; 
powitał w czorajsze wywody prezydeata m inistrów  
w tej m ierze z zadowoleniem, gdyż widać, że 
rząd zam ierza nająć się dziełem porozum ienia 
między obu narodam i. Podnosi konieczność de- 
centralizacyi, przeprow adzenia autonom ii w d u ­
chu indywidualistycznym; każdem u obyw atelow i 
powinna być dana  możność zachow ania sw 6go 
narodowego charak teru .

Dr. A ile r polemizuje z w yw odam i prezy­
denta m inistrów , z jego ośw iadczeniem , że nie 
wolno mięszać się w spraw y oocego państw a. 
Go do sp raw  narodów , żyjących w obcych pań­
stw ach, nie da my sobie odebrać p raw a m ówienia 
o nich, bez względu na to, iż mogłoby to być 
nieprzyjem ne bar. Aehrenthalowi. Izba p 03lów i 
tak m a zbyt mało wpływu na  spraw y zagran icz­
ne. M ówca protestuje nietylko przeciw  postępo­
w aniu rządu węgierskiego względem Darodowości, 
ale także przeciw polityce antypolskie, rządu 
pruskiego, jakoteż przeciw polityce c a ry im t.

Posiedzenie trw a  dalej.
W iedeń . D ziś w południe odbyła s ię  pod 

przewodnictwem  prez W eisK irchaera n a ra ż a  
przewodniczących kómisyj celem ułożenia planu 
prac p o d c z a s  f e r y j .  W pierwszym  rzę­
dzie obradow ać będzie przez cały czay kom isya 
budżetowa nad  budżetem ; dalej pracow ać będ< 
kom isye: ro ln ic ia , podatkow a, praw nicza, p ra ­
sow a, konstytucyjna, przem ysłowa, socyalao- 
polityczna, kolejow a.

Izbt panów.
W iedeń. Izba  panów  zebrała się  wczoraj o 

3 na posiedzenie i po odczytaniu wpływów 
przystąpiła do dyskusyi u a d  u g o d ą .  Spra­
wozdaw ca B aerureither poleca ugodę do przy­
jęc ia .

Zabrał głos zaDisaay jako jedyny mowoa 
„przeciw* K u e f  s t e i n. Oświadczył, że bę­
dzie głosował przeciw ugodsie z powodów praw - 
no-państwowycn, ponieważ DOświęoono w niej 
jedność państw a. N ajm niejsza k o n ces ja  prawno- 
państw ow a jest o wiele więcej w arta , niż wszel­
kie korzyśoi m ateryalne.

Po przem owie hr. T  b u u a za ugodą, dr. 
G r a b m a y e r  oświadczył się za  zniesieniem 
§. 14 i w ystąpił stanow czo przeciw  zapatryw a­
niu, żeby rozporządzenia, wydane na  podstaw ie 
tego paragrafu, miały być przedkładane jedynie 
tej radzie państw a, podczas kiorej zostały w yda­
ne i jakoby rad a  państw a późniejsza rozpa try ­
w ać ich nie mogła D om aga się, ażeby rząd  w 
tej bardzo ważnej yprawie praw ne^państw ow ej 
za ją ł stanow isko więcej zdecydowane. Mówca 
zapewnia, że nie kieruje nim nieehęć do rzą ­
du , au i też zam iar o p o z y c ji, ale jedynie 
pragnienie, ażeby w życiu publiczaem  zapa­
now ało powszechne poszanow anie praw* i u- 
staw y.

Im ieniem  prezydenta m inistrów , którego za- 
truym ały obowiązki służbowe, zab ra ł głos dr. 
K o r y t o w s k i  i podkreślił, ie  z chw ilą 
uchw alenia przez Izbę panów , ji ko rów norzędny 
czynnik ustaw odaw czy, ugody, sa kończone zostają 
długotrw ałe w strząin ien ia  organizm u państw ow e­
go. Obie strony cyskały na  sile i powadze w o- 
bec Europy, a także i tnateryalnie przez io, że 
oba pnńsiw a występują razem  nn ta rg  ś Y iatow r, 
jako  wielka gospodarcza i polityczna siła. Na 
zew nątrz siła, ua w ew nątrz wspólność i możność 
wykorzystania owoców politycznych, oto, w czem  
się streszcza obecna ugoda. Mówca więc się 
spodziew a, że Izba panów  jej swej uchw ały  u ie  
odm ówi.

Dalsi mówcy uzaaw&li wielką zasługę rządu 
około uporządkow ania wzajemnego gospodarczego 
stosunau obu posłów m onarchii.

N astępnie p r z y j ę t o  u s t a w y  u- 
g o d o w e  u s t a w ę  k w o t o w ą  we 
wszystkich trzech czytaniach bez zm iany.

N astępne posiedzenie w sobotę.

Delsgacye wspólna.
DelegsfcjA a u s tr jń o k a .

W iedeń. Dziś o 1li lO ptzedpoł. zebrała  się 
delegacya austryacka. Nu posiedzenie przybył 
także prezydent m inistórów  bar. Beck.

Na zaproszenie m inistra sp raw  zagrani­
cznych b a i. A ehrsnihala objął przewodnictwo 
członek Izby paaów  b rr. C blurreoky i wezwał 
delegację  do dokonania wyboru prezydyura.

W głosow aniu na prezydenta oddano 57 
głosów. Z  tych 55 padło na posła dr. F f c h s a ,  
który zatem  został w y b r a n y  p r e z y d e a t e m .

O/. Fuchs dziękował za wybór, zapewnił, 
że będzie szanow ał wolność słow a bez różnioy 
stronnictw  i postęoom at z wszelką ob jektyw nością 
P rosił de leg ac ję  o bonarcie i życzył jej pomyślni,] 
pracy. Następnie w yraził radość z pow oda wy­
zdrow ienia cesa rza  po ciężkiej chorobie i w sdo  
mniał o 00-lettum  jubileuszu i sąd ó w  m onarchy. 
Zafrończył okrzykiem na cześć cesarza.

W i c e p r e z y d e n t e m  w y  b r a n o  jed n o ­
głośnie czło rks fzby panów  dr. M a d e j s k i e g o ,  
który ró w rie i  dziękow ał za wybór, przyrzekł 
zupełną objetyw ność i prosił o poparcie.

N astępnie odczytano zaw iadom ienie, że d e ­
leg ac je  ju tro  w południe będą przyjęte przez c e ­
sarza  w Bnrgu.

D elegacjom  przedłożono c z e r w o n ą  
k s i ę g ę  w 3prawie re fo rm  w Macedonii.

Del. D o b e r n i g g  przedłożył w niosek w 
spraw ie w yboru k om isji dla zm iany regulam inu 
delegacyi.

u e l Yjkowic in terpeluje w spraw ia em ig ra ­
c j i ,  a  dał. B istersicz  w spraw ie naruszenia  tra k ­
tatu berlińskiego przez C zarnogórę.

M inister spraw  zagranicznych przedkłada 
w s p ó l n y  b_u d i e t  i prow izoryum  budże 
towe na 3 miesiące i ośw iadcza, że po załatw ię 
niu prowizoryum  delegacje  wkrótce znowu się 
zbiorą na dłuższe obrady.

Del K ram arz  w ł o s i, aby w ybrano 3 kom i­
sye: badzotow ą, kom isyę d ia  sp raw  zag”aoi- 
cżnych i dla Bośni i Hercegowiny oraz kom isję  
wojskową. W niosek ten przyjęto.

Równicś przyjęto wniosek del. Uhlumeckie 
go, aby kom isya budżetow a ju tro  ustnie zdała 
delegacyi spraw ę z prow izoryum  budżetowego.

Dsl. D obernigg uzasadn ia ł następnie swój 
nagły wniosek o reform ę regulam inu delegacyi, 
wskazując na to, co już nieraz podnoszono, że 
potrzebnem  jest, ab y  także austryaccy m inistro­
w ie, podobnie jak  to czynią węgiersny, przy­
byw ali na posiedzenia delegacyi. W niosek ten  
przyjęto.

Z kclei dokonano w y b ó r  d o  k o ­
m i s j i .  Z P o l a k ó w  weszli do kom s?i woj­
skowej: del. K o z ł o w s k i  i D u l ę b a ;  do 
k om isji dla spraw  zagranicznych i dla Bośni:: 
hr. W o d z i c k i, G ł  ą b i ń s k i, hr. D z i e- 
d u s z y c k i ,  tudzież Rusin del. B o m a i c z u k ;  
do kom isji budżetowej: K o z ł o w r k i ,  S t a -  
p i ń s k i  i L o n d z i n .

W ybrano  też  komisyę regulam inow ą, dc 
której z Polaków  w szedł del. Ł u s z k i e w i c z .

N astępne posiedzenie deltgacyi ju tro  o 7 
w ieczorem.

Komisya d ia  spraw  zagranicznych w ybrała 
przew odniczącym  b ar. Chlutueckiego, w icepreze­
sem  hr. D z i e d u s z y c k i e g o .

Wllndeń. Przedłożony dziś? delegacjom  
w s p ó l n y  b u d ż e t  w ykazuje 381,923 000 k., 
w /datków , z tego irsy p ad a  ua m inisterstw o 
spraw  zagranicznych 13,266 000, na  wojsko (wy­
datki zw yczajne i nadzw yczajnej 311,810,000 k., 
ac m arynarkę £7,000.Goo koron,

Sprawa językowa w Czechach.
W iedeń . Br. Beck podczaś feryj parlam en­

tarnych urządzi szarug konferenoyj z przew ódca 
mi czeskimi 1 niemieckimi celem  porozum ienia 
językowego w Czechach.

W ied eń . Dzienniki ogłaszają dziś rozmowy 
z przew ódcam i stronnictw  czeskich, którzy za 
pew niąją, że gotowi są  przystąpić do rokow ań 
ugodowych, jeńnakże stanow czo zastrzegają  się 
przeciw poaziałow i Czech na dw a okręgi admi- 
nistracyjye i przeciw jakiem ukolw iek ukróceniu 
ró w n o u p raw n ien i ooi narodow ości.

Sztuczka fabrykantów eukru.
W iedeń. Fabrykanci cukru  postanow ili 

jeszcze przed w prow adzeniem  ustaw y o zniżeniu 
od cukru  podwyższyć cenę cuzru  o jedną koro 
nę. W  ten sposób, gdyby naw et później, po og,o 
oieniu ustaw y, z&izyń ceną, będzie to  zniżka tyl­
ko pozorna, albowiem  cena cukru pozostanie na 
wszelki w ypad k w obecnej wysokości.

Sejm węgierski.
B u d ap esz t. Na w ezorajszem  posiedzeniu 

sejm u, przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego, izba przyjęła wniosek kom isji nietykalno 
ści poselskiej, aby p. P oporicsa wykluczyć na 
15 dni z posiedzeń, zaś p. Supila, aby przepro 
sił izbę, o b ij za opór wobec zarządzeń  prezy­
denta. P . Supilo wygiosił sw oje przeproszenie, 
poczem zabrał glos do reguiam inu i p rotestow ał 
przeciw  tem u, że postępow anie presydyum  nie 
je ft jednolite . Podczas, gdy bowiem  prezy 
dent Justh  pozw ala posłom chorw ackim  p rzem a­
w iać po chorw acka do regulam inu, obaj Wice­
prezydenci słusznem d tem u żądaniu  posic w cho r­
wackich odm aw iaj* i Daiyehmiast ed b ie ra ją  
Im głos.

W  spraw ie tej zab ra ł głos prezydent m in i­
strów  dr W ekerle, powiedział m iędsy innem i: 
Chorwaci ośm ielają się iść tuk  d a  eko, że aż  
posuw ają się do w ydrw iw ania uchwał izby. Nie 
chodzi tym razem  o p arag rafy , aie panowie, 
mówił zwrócony do C horw atów , przyznajcie, że 
w praw dsie nieśw iadom ie, ale zawsze k ieru jecie 
się p m c iw  jednośo państw a w egierzsiego i jego 
nietykalności.

S łow a te  izba przyjęła oklaskam i. Dr. 
Wekerle zakończył wnioakiem przejścia nad  tą 
spraw ą do porządku dziennego.

N astępnie izba przestąpiła  do dalszego e ią- 
I u d y sk u sji kwotowej.

B u d ap esz t, l in a  posłów sejm u węgierskiego. 
Gdy prezydent m inistrów  W ekerle wszedł dziś do 
sali obrad, pow itała go cała I z ta  z w yjątkiem  
C horw atów  dem onstracyjnem i oklaskam i. (Patrz 
w kronice o zajściu między W ekerlem  a Po- 
lonyim.)

O bradow ano w dalszym ciągu nad ustaw ą 
kwotową i ukończono ogólną rozpraw ę, Głoso 
wanie nad przejściem  do rozpraw  szczegółowych 
odroczono na żądanie C horw atów  do ju tra .

Ziemie polskie.
P e te ra b irg .  W ładze cen tralne upow ażniły 

posła Żukowskiego do oświadczeuia, że rząd zu­
pełnie nie zam ierza zastąpić Polaków  na  odpo­
wiedzialnych stanow iskach w fabrykach, kopal­
niach i zak ładach  przemysłowy': a przez cudzo­
ziemców. Kwestę tę poruszył p. Żukowski z po­
wodu nporczywycn o tem  pogłosek w prasie.

P e te rsb u rg . Z  powodu zam knięcia Polskiej 
Macierzy Szkolnej, organ  um iarkow anie liberalny 

Słowo* zam ieszczr bardzo ostro  krytykujący 
im  krok a rfykuł p. t. „Dokąd idziemy?*.

Z Rosyi.
P e te r i lu rg .  Minister handlu Filossofow 

wczoraj wieczorem, gdy był na  przedstaw ieniu 
galów urn w teatrze, nagle zmarł.

P e te rsb u rg  M inister handlu F ilossofow  
był wczoraj w C arsk ietr Siole i wrócił w naj- 
< iszem usposobieniu. W ieczorem  udał się w raz 

z synem na przedstawienie galowe dc tea tra . Vo 
rozpoczęcia p rzedsttw ien ia  m inister nagle tan ie -  
otógł, W yniesiono go z loży i zanim gc jeszcze 
leki -z mógł zbadać, Daztąpiła śm ierć skutkiem  
udaru  sercowego.

Dama.
P e te rs b u rg  Na prezesa kom isji wyznań, 

k tóra rozstrzygali będzie scraw y wszystkich w y 
znań, w ybrano biskupa chełmskiego Eulogiusza.

Z F in la n d y l .
P e te rs b u rg . Dziennik; donoszą, że eały 

korpus arm ii ma być przetranslokow any ż okrę­
gu wojskowego petersburskiego do F iuiandyi, 
rzekom o d la  odbycia m anew rów  zimowych. — 
Z wielu stron podnoszą, że jest to uznaka zm ia­
ny rosyjskiej polityki względem Finlandyi i łączą 
tc  z zam ianow aniem  genarał-m ajo ra  Seina, by­
łego m ęża zaufania Bobrikowa, pomocnikiem gen. 
gubernatora  Finlandyi'

P ro eea  Stbssla.
P e te rs b u rg . Na w czo ra jsw  rozpraw ie 

przeciw Stósslowi, generał Kurop< tkin w *woich 
zeznaniach ośw iadczył, że tw ierdzu Port A rtu ra  
była bard ro  słabo umocnioną i ta rd co  yneio p o ­
zostaw iała i o  życzenia pod względem teehnicz- 
nym. W yborny znaw ca stosunków :am*ejszycL 
kapitan  S chw arz swego cznsu dom agał s if, aby 
d lr norm alnego um ocnienia twie-dzy uchw alono 
kredyt 1*9 milionów, rząd  jednak nie był w z tt-  
nie tej sum y dostarczyć. Zdaniem K uropatk ina, 
założenie Dalnego było nieszczęśliwą m yślą, p o ­
nieważ Dalny daw ał nieprzyjacielowi w yborną 
pedstaw ę do akcyi, a  przez to paraliżow ał zn a ­
czenie Portu A rtura. K arcpaikm  swego czasu 
proponow ał, ażeby Dalny, P e rt k rtu ia , jakoteż 
długą Imię kolejową sprzedać Chinom za 250

m ilionów rubli. Z tem  zgodzili się  m inister sk a r­
bu 1 nsiui8ter sp raw  sagraniczoych. W zam ian 
za to miano um ocnić M andżuryę północną. P lan  
ten jed u ak  rozbił się z powodu op tymi stycznego 
osądzenia sy tuac ji.

Rewofticya w Psrsyi.
T e b rls . Zajścia w Teheranie także tu  odbi­

ły  *ię echem. W czoraj zam knięto wszystkie ba- 
z s r y . K ^nsulow ie otrzym ali od władz zaw iado- 

j  naicnw, ze 'veaług nudeszłych depesz s z a c h a  
11 u d u  o ś ć  z d e t r o n i z o w a ł a z  p o ro d u  
j D Ł.-uszen.a r.rzezeń  k O D stytu c.i.

T e h .ira n  W czoraj popołudniu oodczai po« 
••iedz-ait o-irlarcentu w ulicach s t r z e l a n o .  
Lud gr )'nod?.;ł się w ulicach, a był uzbrojony. 
Parlam ent otrzym uje z kra ju  liczne depesze, 
przyrzekające pomoc

Wychudnięciu
zap o b ieg a  skutecznie 

F m iU syu  SCOTTA. J e s t  ona  n a j­
przedniejszym  środk iem  leczn czym 
i odżywczym  dla dsieci, p rz y w ra ­
cającym  także z d ro w e  nasz.ym  u lu ­
bieńcom , ja k  już w tysięcznych wy­
padkach  u dow odn ione , E m nlsya 
SC O T T A  pow strzym uje schudnię­
cie, tworzy

zdrowe, tęgie mięśnie
i napełnia dziecię zado­
w ala jącą  s iłą  zdrow otną. 
Jeżeli w ięc dzieczo za- 
ałabnir, należy niezw ło­
cznie podać SCOTTA. 
K ażda flaszka E m u ls ji 
SCO TTA  aaw iera zaw - 

iwrdiiirm i»ik« sze jednakow o najde- 
i tjr» »»ki« bkatn iejsze i najsku­

teczniejsze składniki i 
zzw sze w rów nych, 

przez św iat naukow y uznanych  
proporcyach , 816

O rn a  o ry g lu . f la szk i 2  k . 5 0  ta. 
D o nabycia we w szystkich ap tekach .

rybak*, fTrar»n- 
f*ją«y* wyttfpr 

■ C O T T A .

Dział ekonomiczny.
fi Bank suitn-r^glarskl. Na wozorajezsm

posicizeniu rady jeaeralaej .astro-węg. Banka pod 
priewiduietwem g«a. gab. JB. Bilińskiego polane 
do wiadomości zamknięcia ra-bunkowe. Za r. b. dy­
widenda wyHiesio 107 koron, podciee gdy w roku 
ub wynosiły 90'4®/,. Trrydsieste zwyczajni,' reezoe, 
generalne zgromadzenie zwołane na 3 lnfceire de 
Wiednia.

I  rynków towarowyuft.
B a n i .  r c l r i e i ]  m , L v o v le .

Lw ów  d n ia  21 g ru d n ia .
Dziś notujouay z* jfcl k ilogram ów  loco L w ó łr.

Waluta koronowa^
Pszenioa& ntow c od 1H10 do 13 90 ,palen ioa  a a  te r .  

m ina  0 — do 0"O0. Ż y to  go w  w e 1220 d '. 12A0, sy to  n a  
te n a ic .  0 0 0 do 0'00. O wiea ouroozny go tow y  700  do 
7'20. Jeo zm ie i paatew ny 7 60 do 7 8 ». 'ę cza iień  brow . 8 *0 
do 0'00. R zepak  —•— do —-00. L u ian k a  (>00 do O00. 
G roch p astew n y  7 60 do 8 10 ,-roch do g o to w an ie  
10-50 do 11.50 W y k a  7 Oj do 7 40. B rb ik  7 00 dc; 7-2J 
tlre c sk a  'j'00 do CrOO. K u k u ru d za  nowa za 58 k. i i 
8 40 do 8h0. k u k u rn d za  s ta ra  UOO dc 0'9p. Chcnie1 r i -  
wy z a  56 k ilo  OU'00 dc 00 >0, onm iel s ta ry  00-00 do 
00•00. K oniozyaa czerw ona 70 — io  80 —; k-onis/.y .u 
b ia ia  35-— do a5-—, ko rio zy n a  s/.w^.izŁa 75-— do 
85-—. T y m o tk a  82 — dc 38 —.

S p iry tu s  p a r i t a s  T a m o p o i za  10 1 litr . n o w y  od 
55*— do 55'25. 8 p ir / tu b  p a rita s  T arnopo l r a  te rŁ i 'u r
—•— d o  ep iry tu i p a rita s  T arnopol o k suon tya
gen tow any  37 Tu do 37 25.

Z rynków pienifinyom
t f l n d e l i  d u ia z )  g ru d n ia . (Tyiegrarji ,'jr.izety 

N arodow ej*). Z am knięcie  g ie id y  o godz. 2 m i a :  30 
po po łndn ia . A kcye au stry ao k ie^o  z a k la d i kr» 
w ego 631-25, W ęgierskiego zak ła d u  kredytow ego  752-50 
A nglobanku  ;1ft8-50. tfn io n b an k a  ?>'29-10, R eak.i i e  
k ra jó w  koronnych  406-—, B aakvere ir a 511-75, Jo  le  ,- 
o rea itu  100-05, galicy jsk iego  B auku liipo teczne jo  
665-00. kolei paóetw ow yoh 672 65, kolei po lu d n io w -' 
j.49-60, tram w a ju  A. —t—, M. — . koloi cu ń o tn J  
423-— kolei pólnoo. 5190—5216, kolei ozeruiow iscj-.oj 
652-0#, a lp in y  58P-25, K im a M urauya 512 50, p r a s k i e  j
tow arz . żelaznego 2?82 —------, fnb ry k i broni *53-00,
tu reck ie  tyJoniow e 408’— galio j izrego karpLy.gie^rj 
T o w arzy stw a  naft. 539- —, oblig. w ęg. in d em n it. 
92-65, re n ta  m ajow a 96 40, a u s try a c k a  r e n - .  - o ro ttow - 
0670, w ęgierska ren ta  ko ronow a 9295, 56-lst. ’-ity
T o w arzy stw a  kredy tow ego  ziem skiego ;4 '>5. i  pro- 
oento-we lis ty  banku  hipotecznego 94 15. _4 i p jI pro- 
oentow e lis ty  oi ,nku h ipo ieczn  99 30, 5 -p r n j jn t j  v 
l is ty  bank i hipotecznego U ff—, i - p r c  eiitow e tła .-s j 
k ra j. 94 25. 4 i pó ł proc. c ia rk a  .ir ij. IM . O, 5-proo
k uiun kin< obligacye B anku  , 4-pro '.sntowr
gańoy jsk ie  ob! ,gaoye prop. 98-00, t-pro-.entowe- j*,:. 
pożyczki krajow e z r. 1&9., 34 OJ, 4 -p ro o e a tjw \ 
iy c z k a  m ia s ta  L w ow a 9b'j0, ioay ta reck io  lt>2 00 .a -  - 
ki 117 78, rab ie  25275, 5 proc. re n ta  ro sy iS ta  i  , 9 . ;  
r ,  89-75. ______  ____________
m

NADESŁANE
(Za iij ruDr?x« tlsdakaya nie odpowiada.)

Dr. Alfred Burzyński.
s p e c ,* i l l r a  c h o ró b  ocB nycb  1 o p e r a to r ,  

L w ów  u l. T e a t r a ln a  7 (naprzeciw  K atedry).

Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, 3erlin i wszystkie miejsca 

zagraniczne wydają
Dom b a n k o w v  i kantor wymianj

SOKHIi i  ItllilE N
Zleceuiu z piow incyi bez d o liczen k  pro­

w izji.

Przyjeeta&li do Lwowa d. 19 g k u d n la  1907.
Hotel Europejski. (Alberta Ssfeowroaa). Br. 

M. Błażowski * Nowoziółti, J. Herodyńfaoy i Saraek 
doluy-:fc( S. Kop-i/yńsc, z Tarnopola, S. Źnbr z Eo- 
rygltwia. dr Skawióski z Rosyi, J  Szczurowski *e 
Strychanśsc. F. Skarzyńiki ze Stwejfcowy, J .  Mat- 
taurci: s t Złoczowa, O. Scharll z Firlejówki, J. 
ŁukŁsiewi"! % Brzeźan, L. Rcmal ze Skały, W. P  i- 
muński z Huiatyczy, dr Januszkiewicz z 5 ółkwi, O, 
Bryaczyńska z Zagwoidzia, K. Jawoisfci a Ołtron- 
czyk, M. A ‘aa z Rojatyno, W. Komornicki z l i  
rnaioy, L . Fifcakal z Wiednia, ks. F. Majewski % 
Tłumacza.
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Powieść.
P r u ł t ł j ł*  2 aagielsklage I n l u  I

fO iąf J ilszy ).
Jednak  nie czuć radości w jej glosie.
— Nie zrobisz pam  już nigdy podobnego 

s & fn s tw a .
— U cieczki? W ięcej jak  pewna, raz  mi w y­

starczyło.
Usiadłem  bliżej niej, p o p ra w ia ją  niby og;en 

a a  kom inka.
—  Nigdy pani aie widziałem bez cze- 

pęczka.
— D opraw dy ?
— Nigdy. Zaważ n* n a #  albo czeneczek 

albo kapelusz n a  głowie. Pozwól, niech zobaczę 
tw e włosy.

P odnosi rękę ku głów ce i bardzo blada 
ujm uje m ały stroik z koronki i  muszlinu

— Czy wiesz, ja z  p | - o ą  je its s  Saro.
— Czy jestem  n :ą rzeczyw iście? Mnie to 

; est cackiem obojętne.

— Terschoyle poprosi o tw ą ręk ę ; przyj 
m iesi go Molly ?

— Si, Je rz y  ani m yśli o tem  — odpow ia­
da mi bezdźwięcznym głosem .

— Przezonasz się pani Ale jeśli cię po 
prosi, czy go przyjm iesz? Pow iedz mi, p io się .

— Nie.
Zieśliw a — egoistyczna radość napełnia me 

serce. Yerschoylo je j nie posiędzie. Nie urobi 
wedle swaj woli serca  tego dzieciaka.

—  J u ż  czas, bym odeszła — mówi, zw ra­
cając  się ku drzwiom ,

— Jeszcze chwilkę. Jesteśm y razem  po raz 
osta tn i.

— P o  raz  osta tn i —  pow tarza ja k  we śnie, 
podczas gdy jej pierś drży, powstrzym vwanem  
westennieniem.

— Molly, gd*byi mi była w cześniej po 
wiedziała.

Przybliżam  się Jo  niej, b io tąc  ją  za
ręce.

— P am ię ta j pan o m iss f-rsn aw  — m ówi, 
s ta ra jąc  się ssv o b o d z ić  sw e i vce.

—  Miss G raham . W iesz Molly, dlaczego z 
nią się zaręczyłem ? Bo nie chciałem  się  z robą 
ożenić, bo przyrzekłem  sobie nie brać żony n ie­

równej n i  urodzeniem . A  zresztą  już me m o­
głem panow ać nad sobą. Myślałem, że jako  na­
rzeczony opam iętam  się, sądziłem , ze to  kaprys 
chwilowy a zam iast uspokojenia tego uczucia... 
O l jak że  szalonym  byłem... Molly 1 Jrs te ra  n a j­
nędzniejszym  człowiekiem u a  ss iec ie . Jeszcze 
kilka m inut i już  cię więcej nie ujrzę u igdy. 
N asze drogi się rozejdą,.. Zostaniesz żoną 
innego .

—  Nigdy — m ówi patrząc mi w oczy i 
w yryw ając sw e ręce.

J a  w staję, ob racaiąc  się p leeym a do ognia , 
spoglądam  n» jej pochrloną główkę.

— Odjeżdżam — m ówi n a  koniec, po d łu ­
giem m ilczeniu.

—  Molly, pozostać jeszcze chwilkę, w szak 
to  o sia tn . raz  1

Ale ona podnosi się, zm ierzając ku 
drzwiom

— Nie — w ołam  porywczo —  nie pó j­
dziesz jeszcze.

—  Tak trzebi., trzeba  roaiecznie.
— Jeszcze m ię nigdy nie nazw ałeś po imie 

nin ! Znasz me imię ?
— Tak. Mrs. Rusher nazyw ała Dana zaw ­

sze mr. Bob.

— Pow iedz mi je  raz, chciałbym  je  z 
tw ych ust posłyszeć.

O pierając rękę na jej ram ieniu , zbliżam  się 
do niej.

— Powiedz, proszę...
Z westchnieniem  dożyła  ręcf ja k  do mo­

dlitwy.
S chy la jąc  się, by jej zajrzeć w oczy, 

p ro s z ę :
— P ow iedz raz  jedyny.
U sta  je;, szepcą me imię ledw ie dcsłyszal- 

nym  g ło se tr .
— Jeszcze raz, troszkę głośniej.
O na zd y szan a , drżąc całem c ia łe m , 

prosi ;
— Jesież okrutny, pozwól mi pan  odje­

chać już.
— Gdy m ię nazw iesz po im ieniu.
W ym aw ia je  ,
T w arz  je j tak  blisko mojej, oczy. pe łne 'b ła­

galnej prośby, spo tykają  się z memi oczym a a 
ram ię drży  poa  mym uściskiem .

To imię w yszeptane jej głosem proszącym , 
xaże mi zapom nieć o narzeczonej, o danem  to - 1  
wie, o honorze , [.

Molly je s t w mych ram ionach a usta moje :

-«C ‘ i a.
spoczyw ają na je j  ustacl w  pocałunku , w  który 
przechodź" ca ła  m a  dusze.

— T eraz  m ożesz jnż  od jechać  —  mówię 
jej z żaiam ,

Ale ona  pozostaje, k ry ją c  tw a rz  w podusz 
knoh krzesła .

— Nie p łacz  tak, dziecię, to  m ię  boli, prze­
bacz mi, jestem  niKczemrikiiem,

Ona p odnosi głów kę 1 spoglądu na
mnie.

— Nie m am  ci nic do przebaczenia . Ko- 
ohałam  ciebie i tw e pocałunki...

—  Molly.
Jestem  u jej stóp na  Irlęczkach, już  mi się 

nie op iera , o taczam  ją  uściskiem  u ona składa 
głów kę n a  mens ram ien iu .

— T en  od jazd  tak i cćężki.
— Ale po co  m am y się rozłączać?
Lecz ona podnosi g łow ę, spoglądając aa

m nie, czy m ów ię n a  seryo.
— Mist GhahJim będzie tw ą żoną. Dla niej 

są  twe pocałunki.
P rzy tu la  się  do mego ram ienia z tw arzą 

zm ienioną cierpieniem .
(C. d. n.)

] Uciechę na gwiazdką w kuchni przysposabia praktyczna prospodynt wczesnym zakupnem od 
dav/rm uznanej przyprawy MAGGI’ego. Udziela zupom, sosom, 
jarzynom nadzwyczaj szybko posilnego bmoku, a znprowadza 

oszczędność przy obecnej drożyźnie.
■t *£4-igr**, w. '-te ,,, •••/:• „•<,   u' ".'•♦•/ii.1 ..

PRAKTYCZNE KOMORY
Rom

dla racyonaltiego przyrządzenia karmy dla bydła
p r o j e k t u j e  I w y k o n u j e  342

dla Ziemian, t e  we £wowte, ul Kościuszki la.
Na wystawie bydła opasowego we Lwowie poruezyło e. k. Grał. Towarzystwo Gospodarskie przyrządzenie eałei karm y dla 

1000 sztuk drogiego rasowego byd/a firmie DOM DLA ZIEMIAN
MOTOR GNOM z sieczkarnią, buraczarką i śrótownikiem KCihnego i parnikiem pat. Yentzkiego nie zawiodły ani na ehwilę. 

Gdyby te wyroby me były tak niezawodne, zachodziłoby ryzyko w wysokości nrliona koron.

D r s b n e  • g l w u s a i a
po 4  bl. oś r r u a .

D n n i l ^ l l '  trzciaows (nowołcj, prak 
n i ł U U Z M  I tycaoa, trws/*, tani* poleca 
V f  i k M P Ś a k ,  hatifiu ta w nów  żela­

za j t k ,  .Lwów, K ja a k  45k, róg ni. Ota-

Pracownia Jubilerska i
R t s a i s l a w a  M c k i s n k l e g o ,

P ia ł  J e r a s r d y i s k l  i  7. Z m ó a iM ., »o • 
wc, ra p ers-y s  wsaslkiego .-rizsju prsy j- 
mnje, wykoanje aumienn;*. Camy przystę­
pne. Kupuje, sp. zziaje, zamienia, 909

O w i  d w r t o
data i  łato pad a raka n w l i t t  mi ęóay 
(•A niu 7 a 4 wleeiarem w p ro e le - 
lala wldsiaJa* aa aliay Ak, de«U 'ie j 
a s  Lwewłe, w barlaa wa a t j  aprawle 
p ro tę  ■*jasii#i*J a psiaa^s ml sdrtsa 
aaaga 1 ipaaol , jak mófłtyai Im te 
sprawę siaklśals a aal-rnwla. 

psi Karmi O H aiarai.

^ O ą ; r o d t i l f ( w o ^
organ Towarsyatwa ogrodniczego w Kra 
kowio, pod radnkeyą Józeii Brstai&skie- 
fO, wyeii. iai w m a il ;  anych sassyta-b 
ilnstr fwsnych, s b a ta ie  K I. Tak. Zamte- 
szcam Błj.t’ :eł»z* i zajtni jąc* prace i roz­
prawy, w diiedainla la d a  rra lc tw a , w t 
ra y w a le tw a , k w la e la r i tw * , tre ia l op-M 

nej, boraapotd-.ncye itp.
W  r. [907 Hjn49t.ro  ztjmojgejch 

pc.aczaJ%oyeb artykułów b j ł  > objadu or-ych 
93 r y c la a m i  *mRB( 979

D łwniejate r  iCzniki są jssicse do aa- 
bjreda o ile ia p i i  sUrciy.

Calorocana prenomerata wynosi z p r:e  
ty tką  pocztową w A ntlryi i Wę^riecb 
ty łk a  I L N k .  półroczna i  k . Ml ii. 
Dla zarządów iskół i naaaryoieli Indowych 
ra a z a la  ł  k . W  h Zaszyty okazowa dar­
mo i optainie

Prcnomcratą przyjmują Adm iaiatracya 
„Ogrodnictwa* w Krakowi*.

Suparagl
1 lak rpcyaaslna ha L w i a  nzpisat J. 
B rzaziśiti. Wydanie s-g e z i j  r>c nami. 
Oena z ootatną przeayłką pocztow | 1  k. 
60 L  Do nabycia w A dm iniatracji „Ogro­
dnictwa* w I t r  rowie 1 we wzByztkicb 

księgarniach.

O detani
Ĉ 1C* *alw 0» 

godaie pozbyć się ode sków , 
n iech  wżywa Arbc»B*a p n U  tt.; 
p r z j r z d a u  <1 > w y c in an ia  o a- 
p lsk ó  '. F raeśc iga  oa  w szyst- 1 
kie doiychczas znane środki. 
Po lecana  1 p rea i ow any je=it 
p rzez lekarzy  i w szystkich 
którzy go używ ają. Cen z k. 2. 
D o nsD yus w  handlach no­

żowniczych i towt-rów żelaznych. 
E n  gros u A d .  A r b e n ’d ,  lub ry - 
kanta, L s u s s a n e  (Szw aj caryu)

975

£yiwy
wgKeliick t y  Steinów Saneciki i „Pann- 
wolfy". N arty (Ski) alpejakie. L a tz r jil 
aeetjleeew e r.c tn e  i powoź tw e F.zyboi 

d o  s.erm leiki poteca 915

W .  Ł n k m ^ e w i e s ,
L w ó w , n i .  A k a d e m i c k a  M .

para klaczy
8- le tn n h , 169 cm. wys kich tiosko 
nłz!e w yjeżdżonych, z pow odu wy­
jazdu  tanio do sp rzed an ia  W iad o ­
mość przy ul. A ra  izsw^kiago 9 , 1. p.

9<>;i

W  W W W

Cognac
Czuba-Surozier l  Cie.

D IS T IL L E R IE  F R A N U A JS E , P R O M O K - O R

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  957

A o k  a a lu ż e n ia  1863 z a ło ż e n ia  1863.

H M  SM  J 5 l «  ł »  poleca

n a jw lę k ią r  i  maj tarasy  a Irka d p iw a  bm  i lkow ejęo

.  W I E S E R
L w ó w ,  ml. S yk itm ak m  14, znakomitej jakości

Piwo okocimskie Piwo ptlzneńskie
z b ro w  a k c y jn e g o  

w P l lz n le

Eksporto we
M a r c o w e

M e d a l  i s t o t y  — H o r o  C o n c o u r s

H M A  i K A T A R Y
p r e t t ^ j r c i e  CT9AKETEK i Ń B  E S P l C

f^ iS S S S u  A S f f i t f f e  m/skatecinie" dol p^oaJi?>Ttorób
oaaeeeowyŁfl. — e»xrr<!fr w s*»*T‘Lir'. ratucnsfcn i ŁiOR*^iczrirca. — We rsiłs itich  znaczorch 
ir»!iryi i zs»nnie». -  Spnedti hurtowi w Pzryia: a o U „ J i c a  S o i n t - u n z n r . .  v>o. 
_______________ Trzehz wymzężó własnoręcznego podpisu na hatdej sztuce ja t  a boi.

Eoiytjow
aptekach

We t/rowie w aptece Z. Rnchera. 1588

P n r U e t y  t  p o w d z k i  

d«H «niłkow e
orae waaslkie 974

w y ro b y  s to la r s k ie ,  ja k o  to: d r z w i ,  
o k n a ,  k r z e s ła  s to l ik i  sg ro d o w c

itp. p o leca  fab ry k a  parow a

Braci WCZELAK
w © Ł w « w i» .

Ogłoszenia konknrsn.
K urato rya  F u n d a c ji  S tan is ław a  b r . S k a rb k a  ogłasze konkurs 

na p o sad ę  ochm istrza-w ychow aw cy (dis m łodniały od 7 do 18 la t 
wieku) z w ykształceniem  i  kw aliflkacyą pedagog iczną  dla Z akładu 
sierót w D rohow yżu.

Pobory w ynoszą koron  1840 rocznej p łacy, w ik t i m ieszkanie 
opałem . P a  ruLu i  korzyścią i z pożytkiem  dl a Z akładu  spędzonej 

służby, nastąp ić  rnoża tslabilizacya e  praw em  do 3 pięcioleci w w y­
sokości k. 160 i p raw em  do em ery tu ry

K an d y d ac i pedagodzy, posiadający sgzam ia  z gim nastyki lub  
k urs z tb aw  ruehow ych, będą  m ieć pierw szeństw o.

P o ćam n  n a b i j c i e  udokum entow ane z dołączeniem  doirładtiegó 
przebiegu życ!«, należy  w nosić do K nra to ry : F u a la c y i  -Staoisłewa hr. 
S karbka w* Lwowie, gm ach h r. S karbka  najd rle j do 26 g rudn ia  1907. 

K u ra to r  Fundacy i S tan . h r  Skarbka 
991 F r y d e r y k  h r . S k a rb e k .

Piwo lwowskie
L  L . T. A B. 

Eksportowe
M a rco w e  

B o k -S a lr a to r

z  B ro w . P . J. G Stza  
w  O k o c im ie  

E k sp o r to w e
M a r e u w e  

B o k -P o r te r  k rb jow y
Na łaskiwe zlecenia dostarczam piwo da domów począwszy od 10 butelek. 
Zamówienia na proKincyę uskutecznia s»ę od 25 butelek odwrotną pocztą.

UWAGA. lo rk i i kapsle są ł..opatrzone marką ochronną.
T e le fo n  nr. 149. T e le fo n  n r .  149.

978

Bidety, Jtegary,
Artykuły do pielęgnowania chorych.
Wanny, piece żelazne

w  r ó ż n y c h  g a tu n k a c h , 9 2 7

T T a s s y n k A  n & f f c y w © .  e t o .
  -ara W ie lk i w y b ó r  — c e n y  ta n ie .

£ .  Cuttmann, iw ów ,
ul. Jagieloóska 8.

C e n n M r i  ć L a s r a o . J
Wywawąa i odpowiodaialay redaktor P l # t * i  k o s t ą ą k i .

^orzYstna szansa wygranej!
iewięć ciągnień ro czn ie : \  ł |3 % i/T i/9 i/# % .
Główne wygrane k. 90.000. 60 000, 30.000, 20 000, 

frc. 100.0 i 0, 15 000 etc.
nzyafcaó je m oina prsez tu p n o  :

1  kupon p rem . aaatr. losu  czerwonego krzyża 2 ciągnień rocznie
1  » "węg. losu pzerwonegc k r/.y ła  2
1  „ auRtr. losu badoary tum n 2 n
1  ,, losa serbskiego tytoniowego 3

T e 4 knpony pran i, dają  aa go tów kę wedlag k u rsu  diiennego (oitotó' k. 44) lab

l-sza rata k. 4, następnie w 24 ratach miesięcznych po k. 2.
Pow yłrze 4 k u p o n y  prom, i jeszcze 1 ssygnata w ygranaj 3 losu austr.*ak?adu 
k r tu 1 em. dają rocm -e  13 ciągnień — odatąpują  tycb ó wartoścfowych pa­
pierów za gotów tą  podług kursu  dziennego (około  k. 83) lub

l-«za rata k, 6, nastę jnie w 23 ratach miesięcznych po ik. 4.
P e tae , a ienod tie lue  praw o g ry  j u i  po złożeniu pierwszej r a ty  w p ro st do 
ranie, aa  podstaw ie prrw nie w ystaw ionego d ek u m en tu  sprzedały , zawierającego 
serye i n u m e r /  kupionych kupoaów  pro  s P rze sy łk a  pierw szej ra ty  pocztą 
dalsza ra ty  na czeki pocztowt, W ym ienione kupony  prem iow e m ożna obdin-' 

l i i  lub  isprztdai podług kursu. 9^5
E d w a rd  l rrb»ia, dom  b an k ow y, B o n io
-------------------------- —   ■ ^ W le ik i p la c  28—2* (w e  r la s n y m  dom r).

Solidnych 1 stałych pośredników  przyjmuję. N isk ie  ceny. D obre  prowizye. I
ZIÓŁKA PB ZSC ZYH ZA JŚC f

538
(THE PUKGA.T1F DE OFAMBABP)

w skład którycn wchodzę Jedynie ziółka i kwiaty, 
8ę środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem sle dla esób 
delikatnych I wrażliwych. Użycie Ich nie wymaga 
ani dyety, an! zmiany zwykłego trybu życia.

Jestto najwięcej poszuk wany środek przeciw **- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie siad pocho­
dzą, j akoto : bolo i  zaw ro ty  gkow y, b ra k  a p e ty ­
tu,' n u d n o śc i, m ozolne t r a w ie n i f , odęcie ż o ład - 

Marka ochrona, b a , hem o ro .d y , u d e rz e n ia  do prłowy e tc .
We L w ow ie  w aptekach pp. Mikolaseha, W ewiórsk^gu i Rucker*
W K rakow ie  w spiekach pp. Wiszniewskiego i Iłedyka.

1

«a

J l
s \ row adzaną, drogą, W O D Ę  6 E L T E  Ą , 

i M Ś ę p j  ) e  w zupełności w oda po 'econa przez T ow arz. lekarskie

a j U s z a - l i o z n  o
zaw iera jąca  części składow e ja k

Woda Selterska
wyrobu faaiykt pad  firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
wL 6 w . P e r t m d y  U 4 .  5

G ł ó w n y  » W * 4  w e  L w « w i r  w aptece - f . W e r t ó r *
_________________________ u l. H a h c k a

C o l A S j t t t t W
pod artystyoznetn kierow nictw em  Jł«id-)lfa  F r a n z ifik a .  

C o4x!enit)e  f r a e d s ta w lc i i ie  o 8->neJ w le e s c re m .

W  N iedzielę i św ięta  dw a przedstaw ieni*, o 4 -tej i o 3-m ej

PROG R,AM; „N areszcie sa ro iu komedya w 1 *k: e.

15̂
Uprasnniy Szanownych crytein.ków, aby aair-rriając iub kuoując nrzadmio- 

ty reklamo**ne w ChwecM Narod9wef hib wogóle korsyst.sjąo z dsi.ilu ogł,szeaio- 
wego, raczyli powoływać się a» GnJfty No.ro<loi&ą i-kc a . źródło, skąd infotmacye 
■woja sMscpnęU. Takie poęmły nui- ? bowiem V;,fy.srz o» ronzerzeale ogło­
szeń Gazety Narodowy.

Z d ru k a rn i  i litografii F iliera , Neiunarma i


